Opłata pocztowa 
ulszczena ryczałtem 


10 gr. 


Generał Franco zapowiada 


Wars 


zawa 


~ 


Przebudowe spoleczna Hiszpanii 


Otoczenie opieką stanu średniego i proletariatu 


PARYŻ, 2. 10. (ATE.). — Z 
«Burgos donoszą: W głównej kwa 
terze wojsk powstańczych odbył 
się wczoraj uroczysty akt pro- 
klamowania gen. Franco naczel- 
nikiem państwa. 

Przed siedzibą junty narodo- 
wej zebrały się olbrzymie tłumy, 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki 
na cześć wojska narodowego i je- 
»go wodza i naczelnika państwa, 
gen. Franco. Generał po przeję- 
ciu władzy od gen Cabanellas 
wygłosił do tłumu przemówienie, 
w którym zaznaczył, że akty bar- 
barzyńskiego teroru, którego ob- 
jawy stwierdzono w Andaluzji i 


Estramadurze, popełnione zosta- 
ły nie przez Hiszpanów, lecz 
przez cudzoziemców, będących na 
żołdzie Moskwy. Rząd nasz, pod- 
kreślił generał z naciskiem, bę- 
dzie rządem  autorytaiywnym. 
Spawujemy władzę naszą w imię 
narodu, Kto sądzi jednak, że bro- 
nić będziemy przywiiejów kapita. 
łu, ten się myli. Narodowy rząd 
hiszpański otoczy przede wszyst- 
kim opieką stan Średni į niższe 


warstwy narodu. Przemówienie 
swe zakończył gen. Franco 
stwierdzeniem, że w chwili 


cbecnej na terenie Hiszpanii de- 
cydują się losy cywilizacji. 


150 tysięcy wojska i 100 samolotów 
gotuje się do ataku na Madryt 


LĄ CORUNA, 2. 10. — Według 
komunikatu urzędowego, po- 
wstańcy zajęli miejscowość San 
Cristobal na odcinku Guadalaja- 
ra, przecinając w ten sposób 
wszelkie połączenie z.Siguenza. 
Na odcinku Grenady powstańcy 
zdobyli miejscowość Santa Anna. 
W Sierra Gredos wojska narodo- 
we rozproszyły marksistów. Ope- 
racje na południe od Aicala Real 
doprowadziły do przywrócenia 
komunikacji pomiędzy Grenadą i 
Kordobą, zdobycie San Pedro u- 
możliwiło przywrócenie komuni- 
kacji kolejowej Bobadilla Algesi- | 


ras. Okręty wojenne wojsk uaiv- 
dowych piinują cieśniny gibra|- 
tarskiej i wybrzeży prowincyj 
wschodnich. Powstańcy usiłują 
utworzyć łańcuch dokoła Madry- 
tu, podejmując w tym celu wiel- 
kie wysiłki. W ataku na Madryt 
weżmie udział 150.000 żołnierzy 
i 100 samołotów. Madryt bombar- 
dowany był wczoraj przez samo- 
loty wojsk powstańczych. Woj- 
ska rządowe bombardowały Hues 


ca oraz miejscowość Zuera i kon-| 


centrujące się oddziały powstań- 
cze na odcinku Jaca. 


Nacjonaliści baskijscy w Bilbao 


walczą z bandami anarchistów 


PARYŻ, 2. 10. Z Bilbao donoszą 
o nowych walkach ulicznych mię- 
dzy anarchistami i nacjonalista- 
mi baskijskimi, którzy skłaniają 
się ku kapitulacji miasta. W wal 
kach tych po obu stronach padło 
wielu zabitych i rannych. 

Były to najkrwawsze walki, ja- 
kie ostatnio coraz częściej rozgry 
wają się między nacjonalistami 
baskijskimi i anarchistami. Na- 
cjonaliści baskijscy pragną mia- 
stu Bilbao oszczędzić losu Irunu. 
który uległ prawie całkowite» 
mu spaleniu przez anarchistów 


Podatki na progu zimy 
Dwa trudne terminy 


Październik jest ciężkim miesią- 
cem dla piatników podatków bezpo- 
średnich. Dnia 31 października mija 
termin płatności drugiej raty półro- 
cznej podatku od lokali a dnia 1 li- 
stopada upływa termin płatności 
podatku dochodowego na rok 1386. ;, 

Zgrupowanie terminów płatności | 
obu tych podatków na progu zimy 


wywoła znaczne trudności u wielu, man 


płatników. (pr.) 


GIBRALTAR, 2. 10. Według re- 
lacji licznych uchodźców z Mala- 
gi, w porcie tamtejszym znajduje 
się tylko jedna rządowa łódź pod- 
wodna. Wszystkie okręty rządowe 
wycofano z portu. ; 


Kontrtorpedowieec brytyjski 
„Arrow“ przywiózł do Gibraltaru 


W dzisiejszym „Robotniku* 


p. Niedziałkowski rozkoszuje 
się wspomnieniami „losów 
podniesionych pięści w mie- 
ście Łodzi. Miłe złudzenia. 
Wybory łódzkie Są także 
objawem klęski PPS-u. Takie 
twierdzenie może wywołać 
zdziwienie wśród czytelników. 
Bo jak to? Lista socjalistycz- 
na w Łodzi otrzymała prawie 
100.000 głosów. Otrzymała ra- 
zem z Bundem większość 
datów w radzie miejskiej. 
„Robotnik* ogłasza triumf 


DENEA dCi socjalistycznej. 


A mimo to twierdzimy, ŻE 


| Łódź jest klęską dla PPS-u. I 


Wczoraj w części nakładu, 

ABC nie | 
dów od nas; 
niezależnych zamieścić arty- | 


prowincjonalnego 
mogliśmy z powo 


Futu wstępnego p. t. „Niema 


środka”. Dla wszystkich tych 
Czytelników, którzy otrzyma: | 


li numer bez artykułu wsię- 
e, 
prego powłarzainy dzis ten 
artykuł na str. 4+-ej. 


m EĘ 


to nie dlatego, że chcemy u- 
prawiać politykę strusia, nie 


chcącego widzieć  niebezpie- 
czeństwa, jakie mu grożą- 
Przecież wyrażnie stwierdzi- 
liśmy od razu zwycięstwo 
frontu ludowego. przegraną 


Stronnictwa Narodowego, Co 
niewątpliwie jest również po- 
rażką obozu narodowego, ja- 
ko całości. Więc nie chęć u- 
krywania prawdy, lecz włas- 


120 uchodźców. Uchodźcy ci o- 
oświadczają, że samoloty pow- 
stańcze bombardowały zaciekle 
Malagę, powodując dużą ilość o- 
fiar. W porcie Malagi znajduje 
isię tylko kilka łodzi podwodnych 
rządowych. Dwa parowce pow- 
stańcze odbywają stało rejsy po- 
między Ceutą a Aigesiras, prze- 
wożąc odziały Maurów į amuni- 
cję, przeznaczone do ataku na Ma 
lagę. 


Włochy uznały 
narodowy rząd hiszpański 


RZYM, 2. 10. Zułueta Zamora y 
Estrada dziś po południu objęli 
w posiadanie pałac ambasady 
hiszpańskiej na Piazza di Spa- 
gna w imieniu rządu w Burgos. 
Nad gmachem pałacu wywieszu: 
no dawny sztandar hiszpański. 


obota 3 


| 


«UŚ, 


do urzę 
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października 1936 r. 


„ZAHAMÓW AŁOBY SIĘ I ZŁODZIEJSTW BARDZO WIE- 
LE, GDYŻ GDYBY TYCH NIEBYŁO, DO KTÓRYCHBY RZE 
CZY SKRADZIONE NOSZONO.I ZŁODZIEJE USTAĆBY 


MUSIELI... 
U ŻYDÓW JEST WSZYSTKO 


NA OPAK, A ZGRAJA ICH 


JAKO ŁOTRÓW I PRÓŻNIAKÓW TYLKO PAŃSTWO NI- 


SZCZY..." 


Szymon A. Hubicki — 
„Żydawskie okrucieństwa", 


Kraków, 1602. 


'Nowy „plan samodzielności” 


Rok XI 


=" g'3 


zamiast liczenia na ebcą pomoc 
Projekt przymusowej armii pracy 


Jak mówią w kołach miarodaj- 
uych, podczas wczorajszej nara- 
dy na Zamku, poruszono zasadni- 
cze zagadnienia naszej polityki 
gospodarczej. Chodzi o to, że, jak 
już donosiliśmy, w przyszym ro- 
ku urzeczywistniany będzie wiel- 
ki program inwestycyjny, przy 
czym uwzględnione będą szeroko 
szczególne potrzeby, wynikające 
z obecnego położenia polityczne- 
go Polski. 

W ostatnich czasach liczono 
najwięcej na dopływ środków z 
kredytów zagranicznych, mają- 
cych zapewnić Polsce możliwość 
przeprowadzenia tych planów. 


Czy pożyczka? 
Okazało się jednak, że może to 
pociągnąć za sobą pewne utrud- 
nienia „krępujące naszą swobodę 
ruchów. W tych warunkach pew- 


ne czynniki, mające wielki wpływ jcie dziś znaczną 


ć miod 


na decyzje także i polityczno-go- 
spodarcze, postanowiły zbadać 
możliwości bardziej samodzielne- 
go urzeczywistnienia wielkich pła 
nów inwestycyjnych. 

W jaki sposób samodzielny wy- 
siłek zastąpić nam może dopływ 
zagranicznych dewiz na zakup su 
rowców ? 

Chodzi o to, że obecnie zanosi 
się na wyraźną poprawę koniunk- 
tury wywozowej, zarówno dla 
produktów rolniczych, jak į dla 
wyrobów przemysłowych. Stąd li- 
czyć możemy na większy dopływ 
dewiz. 

Manipulacje wywozowe 

Z drugiej strony zaś czynniki 
decydujące doszły do przekona- 
nia, że możliwe jest także oszczęd 
niejsze zużycie tych zasobów, któ- 
re do Polski napływają. Mianowi- 
część wywozu 
r A 


ym drogę 


dów państwowych 


Okólnik p. premiera Składkowskiego 


Prezes Rady Ministrów gen. 
„Sławoj - Składkowski wydał o- 
statnio zarządzenie, ustalające 
jednolite zasady administracji 
personalnej w cywilnej służbie 
państwowej. W zarządzeniu swo- 
im p. premier wskazał w pierw- 
szym rzędzie, jaka powinna być 
postawa moralna i służbowa fun- 
kcjonariusza państwowego. A 
więc przede wszystkim: dbsłość 
o godność i dobro państwa, oraz 
dobro jego obywateli; całkowite 


poświęcenie się dobru służby; po- 
czucie odpowiedzialności, oparte 
na pełnym zrozumieniu doniosło- 
ści służby dla państwa i na we- 
wnętrznym przeświadczeniu o ko- 
nieczności wykonywania swych 
zadań w sposób możliwie najlep- 
szy, wreszcie na szczerym i śmia- 
łym przyjęciu na siebie ` konsek- 
wencji, wynikających ze sposobu 
wykonywania tych zadań. 

W dalszym ciągu swego zarzą- 
dzenia, p. premier porusza spra- 


Zaprenumerować A B C 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 7-27-33. 


nie dążenie do całkowitej pra- 
wdy prowadzi nas do twier- 
dzenia o klęsce P. P. S. 

Łódź jest klęską dla PPS 
dlatego, że PPS w Łodzi słu- 
żyła wyłącznie za parawan 
dla komunizmu. Najjaskraw- 
szym tego przejawem jest 
fakt, że, jak podaje prasa, 
większość radnych, którzy 
przeszli z listy socjalistycznej, 
to nie są członkowie PPS, ale 
komuniści. W ten sposób PPS 
coraz bardziej schodzi do roli 
| narzędzia, do roli agentury 
komunizmu w Polsce. 

Jeśli piszemy słowo „agen- 
tury”, to nie w tym sensie, że 
wszystkich członków PPS u- 
ważamy za agentów komuni- 
stycznych, tylko dlatego, że 
uważamy, że PPS prowadzi 
na terenie Polski politykę, 
której cele wytyczane są przez 
partię komunistyczną, chociaż 
większość przywódców PPS-u 
nie zdaje sobie może sprawy 
z tego stanu rzeczy. 

Niesłychany upadek PPS-u 
występuje tym jaskrawiej, je- 


BE w 


śli porównać dzisiejszą żało- 
sną teraźniejszość z przeszło- 
ścią, która nie raz miała kar- 
ty bohaterskie i wielkie. Przy- 
znać to musi nawet tak zdecy- 
dowany przeciwnik, jak my, 
ctóry nie zgadzajac się z całą 
polityczną przeszłością tego 
stronnictwa, nie może mu od- 
mówić śmiałości działania, 
entuzjazmu i przejawu boha- 
terstwa. 

Ale dzis entuzjazm, któ- 
ry przed laty panował w 
szeregach PPS-u, należy bez- 
powrotnie do przeszłości. 
Dzis normalnym szeregow- 
cem PPS jest człowiek raczej 
już o psychologii drobno mie- 
szczańskiej, ktory zrzesza się 
w związki raczej zawodowe po 
to, by bronić własnych intere- 
sów malerialnych, oficerowie 
zaś tego ruchu marzą o po- 
wrocie na intratne stanowiska 
w kasach chorych łub sejmie 
niż o bohaterskiej śmierci na 
barykadach w walce o wol- 
ność i lud. Entuzjastami w 
szeregach P. P. S. są dziś pra- 


[ae właściwego uzupełnianią per- 
sonelu, które pomimo trudności 
finansowych Skarbu Państwa, 
winno dać możliwie najszerszy do 
stęp do państwowej służby cywil- 
nej, młodzieży kończącej studia 
oraz obowiązkową służbę wojsko- 


wą. 

W końcu zwraca uwagę na 
konieczność jaknajwiększego o- 
graniczenia obciążeń skarbu 
państwa wydatkami na œ- 
merytury i nakłada na 
wszystkie władze obowiązek 


szczególnej ostrożności i skrupu- 
latności przy przenoszeniu funk- 
cjonarjuszów państwowych w 
stan spoczynku przed przekrocze- 
niem granicy wieku, przewidzia- 
nej w ustawie o państwowej służ- 
bie cywilnej. 


wie wyłącznie komuniści. 
W przeszłości PPS używała 


haseł patriotycznych. Hasła 
patriotyczne, przez wielu 
członków stronnictwa szcze- 


rze wyznawane, były oczywi- 
ście pod względem politycz- 
nym wyzyskiwane w fałszy- | 
wym kierunku. Ale mimo to | 
dawały PPS specjalną barwę, | 
różniącą ją od „normalnych“ i 
stronnictw socjalistycznych w | 
innych krajach. Obecnie PPS 
staje się całkowicie normalną 
partią socjalistyczną n. b. 
podporządkowaną całkowicie į 
II Międzynarodówce. 

Tak więc PPS, mimo po- 
zornych zwycięstw, schodzi 
już do grobu. istnieć będzie 
jeszcze jakiś czas, jako szkół- 
ka przygotowawcza i para- 
wan dla komunistów, jako le- 
galny trzon frontu ludowego, 
póki wszechmożny ruch naro- 
dowy nie zmiecie tego tworu 
politycznego, reprezentujące- 
go w Polsce obcą myśl i obce 
wpływy. 


J. K. 


posiadają w swycn rękach czyn- 
niki, nie dające gwarancji, że ca- 
ła kwota osiągnięta z wywozu do- 


stanie się do Banku Polskiego, 
zgodnie z przepisami. Jeżeli np. 
jakieś towary wywozi przedsię- 


biorstwo, mające swoje interesy 
zagranicą, to może się zdarzyć, że 
podą ono fałszywie niską cenę po 
to, by część należności zatrzymać 
za granicą. 

Poza tym zwrócono uwagę na 
fakt, że nasza polityka handlowa 
w stosunku do zagranicy była 
zbyt ,handlowa”*. Oto gdy zacho- 
dziła możliwość wywiezienia ja- 
kiegoś towaru wzamian za przed- 
mioty zupełnie zbędne z punktu 
widzenia istotnych potrzeb pań- 
stwa, to taki handel popierano. 


Rola społeczeństwa 


Przywóz towarów do Polski do- 
puszczano jeśli tylko istniała 
wzamian za to możliwość uzyska- 
nia wywozu, nie patrząc na to, 
co się przywozi. Tymczasem po- 
stawienie sprawy tak, że chodzi 
o uzyskanie niezbędnych surow- 
ców i tylko za niezbędne surowce 
możemy dawać zagranicy nasze 
towary, zapewni nam możliwość 
przywieżienia większej ilości su- 
rowców, za tym i podjęcia więk- 
szych robót inwestycyjnych. 

Oczywiście w tym kierunku po- 
trzebna jest współpraca  społe- 
czeństwa, które winno się wy- 
rzec wszelkich przywożonych to- 
warów zbędnych. 


Armia pracy 


Co się tyczy możliwości znale- 
zienia środków na wydatki we- 
wnętrze, związane z plartem in- 
westycyjnym, to nowy plan sa- 
modzielności ma przewidywać roz 
szerzenie hufców pracy. Zasad- 
niczo zdecydowano już wcielenie 
przymusowe do hufców pracy po- 
borowych nadliczbowych, zaś 
sprawa wprowadzenia jednorocz- 
nej służby przymusowej w armii 
pracy, jest szczegółowo badana, 


a p. i RB -- > JADE TF RZE OZ ÓAAĘ. 


Dziesięciolecie 


ks. Prymasa 
W dniu 2 października J. E. ks. 
kardynał August Hlond, Prymas Pol 
ski, rozpoczął 10-ty rok swych rzą- 
dów diecezją gmieźnieńską i poznań- 
Ską oraz na stolicy prymasowskiej, 
| aa none ERN "RK "fk: 


Rzeczywisty dyktator Pałestyny 
— angielski dowódca Sił zbroj- 
nych gen. Dill, którego zadaniem 
jest stłumienie rewolucji arab- 
skiej przeciwko żydom. 


.c. depesz i wiadomosci na str. 2-ej i 6G-ej 


Str. 2 


Gies arcyk 
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do wiernych Archidiecezii Warszawskiej 
-Pomóżcie bezdomnym i bezrobotnym! 


Wobec zbliżającej się zimy ca- 
łe rzesze bezdomnych i bezrobot- 
nych z obawy przed nędzą i gło- 
dem u rozpaczą w sercu patrzą 
w najbliższą przyszłość, a tysią- 
ce matek: drży z przerażenia na 
myśl o niedoli swoich dzieci ob- 
dartych i zgłodniałych. 

Potrzeba wielu rodzinom da- 
chu rad głową, potrzeba opału i 
ciepłej strawy, potrzeba w ciep- 
łych świetlicach dożywia6 głodne 
i przemarznięte dzieci, potrzeba 
opieki i mądrej rady dla dorasta- 
jącej bezrobotnej młodzieżyę aby 
z rozpaczy nie dostała się pod 
wpływy komunizmu í hezbożni- 
ctwa, potrzeba pracy i zajęcia oj- 
com rodziny, aby ból wobe: wla- 
snej niemocy nie wtrącaź ich w 
objęcia anarchii i nie popychał 
do akcji wywrotowej przeciwko 
ładowi i porządkowi społecznemu 
i państwowemu. 

Wielkie zadanie miłosierdzia 
po wsze czasy spełniał Święty 
Kościół Katolicki z ramienia któ- 
rego obecnie występuje i działa 
Katolicki Związek „Caritas“, u- 
rządzając w Warszawie od dnia 
10 do 16 października r. b. i po 
za Warszawą na terenie Archi- 
diecezii Warszawskiej od dn. 25 
do 31 tegoż miesiaca „TYDZIEŃ 
MIŁOSIERDZIA“. 

W tym „Tygodniu Miłosierdzia“ 
ludzie dobrej woli z ramienia 
Związku „Caritas“ będą zbierali 


ofiary w naturze i datki pienięż= 
ne dla wsparcia najbiedniejszych 
i najbardziej potrzebujących. 
Wobec zblżającego się „Tygod- 
nia Miłosierdzia“ zwracam się do 
Księży Proboszczów - duszpaste- 
rzy, do wiernych katolików i do 
wszystkich ludzi dobrej wali ze 
szczególnem gorąceq  wezwa- 
niem, aby Śpieszyli z wszelką po- 
mocą i hojną ofiarą na cele mi- 
łosierdza chrześcijańskiego. 


„Bądźcie  miłosierni — mówi 
Chrystus — jako i Ojciec wasz 
miłosierny jest' (Łk. 6. 36) i św. 
Jan Apostoł upomina: „Synacz* 
kowie moi nie miłujcie słowem, 
ani językiem, ale uczynkiem i 
prawdą (1. Jan, 8, 18). 


Społeczeństwo polskie pu wsze 
czasy karmiło się i karmi nauką 
ewangeliczną o czynnej miłości 
Boga i bliźniego. Zawsze stawało 
chętnie do”wiernej służby społe- 
czeństwu, aby ulżyć cierpiącej 
braci, dlatego też mam nadzieję, 
że w tej wielkiej krucjacie miło- 
ści bliźniego nie zabraknie niko- 
go, kto może podzielić się z bliź- 
nìm, choćby najmniejszą ofiarą i 
najmniejszymi datkami, 

Wszystkim osobom, które przy- 
czynią się swoją pracą, albo ofia- 
ra w naturze, lub datkiem pie- 
niężnym do powodzenia „Tygod- 
nia Miłosierdzia”, zorganizowane 
go przez Katolicki Związek „CA- 
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B.G.K. kupił z licytacji | 


drukarnię „Kur,era Porannego” 


Na żądanie Banku Amerykań- 
skiego w Polsce i innych wierzy- 
cieli, odbyła się licytacja nieru- 
chomości, przynależnej do masy 
upadłościowej firmy „F. L. Fry- 
ze“ w Warszawie. Nieruchomość 
tę tworzyła kamienica przy ul. 
Marszałkowskiej 148, oraz dru- 
karnia, zwana p. n. „Drukarni 


Rotacyjnej”, w której drukuje się 
„Kurier Poranny“. 

Kamienicę wraz z drukarnią 
nabył Bank Gospodarstwa Krajo 
wego, który na owej nieruchómo- 
ści posiadał zabezpieczenie na 
pierwszej hipotece w wysokości 


450 tysięcy zł. B. G. K. nabył ka-|- - 


mienicę i drukarnię za sumę 670 
tysięcy zł. ` 


Proces o katastrofę budawianą 


na Sterym Mieście w Warszawie 


Wydział VIII karny Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie wyznaczy? 
na 17 listopada r. b. proces w 
aprawie głośnej katastrofy budo- 
wlanej, która wydarzyła się w 
końcu lipca r. ub, na Starym Mie- 
ście wskutek zawalenia się nie- 
ruchomości przy ul. Freta 16. 

Jak wiadomo podczas katastro- 
fy poniosło śmierć 6 osób, 15 zaś 
mieszkańców domu odniosło cięż- 
sże rany. W stąn oskarżenia za 
brak dozoru i niedbalstwo, pocią- 
gające za sobą niebezpieczeństwo 
powszechne postawiono właścicie 
la domu, dr. Salomona Fiszałta i 
administratora nieruchomości 
Mendla Podbora. 

Na rozprawę wezwano w cha- 


Czy zmiana 


przepisów egzekucyjnych? 


W czasie ostatniego zjazdu dy-' 


rektorów Izb Skarbowych omawia 
no zmianę przepisów o przymuso- 
wym ściąganiu podatków, a mia- 
nowicie potanienie kosztów egze- 
kucyjnych. Obecnie opracowywa- 
ny jest przez Min. Skarbu projekt 
który przewiduje między inaymi 
obniżenie opłat za upomnienia. 


Nowa Fn'a autobusowa 
Warszawa — Jabłonna 


„Autobusy powiatowe”, eksploato- 
wane przez warszawski pow atowy 
związek samorządowy, projektują 
ruuchomienie w najbliższych dniach 
nowej linii autobusowej Warszawa— 
Legionowo przez Jabłonnę. 

Nowa lina Iczyć będzie około 20 
km. Autobusy odchodzić będą z pl. 
Floriana na Pradze (przed parkiem 
Praskim). Wozy kursować będą po- 
czątkowo. tytulem próby, w odstę- 
pach mniej więcej półgodzinnych. 


Wielki proces 
przemytniczy 


Przed sądem okręgowym w Wado- 
wicąch odbywa się proces przeciwko 
42 ogobom, oskarżonym o przemyt 
pieprzu. Jako główny oskarżony wy- 
stepuje niejaki Stanisław Marsza- 
łek. Sprawa ta datuje się od listopa- 
da 1935 r., kiedy to po dłuższych ob- 
serwacjach udało się straży granicz- 
nej zlikwidować  występną działal- 
ność szajki. 


rakterze biegłych profesorów Po- 
litechniki, specjalistów w dzie- 
dzinię budownictwa. 


Uspołecznienie 
czy zniżka płac? 


Związek Górników ij Metalow- 
ców Z. Z. Z. oraz P. P. S-owy Cen 
tralny Związek Górników i Przes 
mysłu Metalowego, wydały wspól 
ną deklarację, w której wskazują 
na konieczność zapewnienia ro- 
botników kontroli przy prowadze 
niu przedsiębiorstwa  „Wspólno- 
ta Interesów'* oraz wypowiadają 
się w kategoryczny sposób prze- 
ciw dopuszczaniu do „Wspólnoty 
Interesów“ prywatnego kapitału. 
Wymienione związki przeciwstas: 
wiają się również projektom u- 
społecznienia „Wspólnoty Intere- 
sów“ przez nakłanianie robotni- 
ków do wykupna akcyj, gdyż — 


(zdaniem tych związków — było: 


| 
| 


by to równoznaczne 
płac robotniczych. 


z obniżką 


Onydna zbrodnia 
dokonana przez kobiety 


W grudniu r. ub. dokonano przy 
ul. Przędzalniczej w Łodzi niezwy* 
kiego odkrycia. Ze atawu połczone- 
go przy tej ulicy wyłowiono miano- 
wicie kadłub, ludzki, bez glowy, rąk 
i nóg. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że są to zwłoki niejakiego 
Stanisława Kubika. Jako podejrzaną 
o dokonanie zbrodni, aresztowano 
jego przyjaciółkę, Zofię Bielczyków- 
nę. Przyznała się ona do popełnienia 
zbrodni, opisując jej przebieg, Po- 
nieważ Kubik tyranizował ją, doma- 
gając się ustawicznie pieniędzy, 
Bielczykówna postanowiła go zgła- 
dzić. W tym celu, przy pomocy mat- 
ki, Agnieszki i koleżanki, Anny Ja- 
błonko, zwabiła Kubika na schadzkę 
i następnie obezwładnionemu zadała 
szereg ciosów brzytwa w gardło, 
przecinając tchawicę, kręg szyjny 1 
oddzielając głowę od tułowia. Po do- 
konaniu zbrodni, kobiety  pokrajały 
trupa, po czym poszczególne członki 
poukrywaty w rozmaitych kryjów- 
kach. Sąd okręgowy skazał Zofię 
Bielczyk na 15 lat więzienia, jej mat 
kę Agnieszkę, na 10 lat więzienia 
oraz Anne Jabłonko na 12 lat. Nie- 
letni syn oskarżonej Agnieszki Biel- 
czyk, obwiniony o pomoc w zbrodni, 
został uniewinniony. Obecnie sąd 
apelacyjny, po przeprowadzonej roz- 
prawie, wyrok sądu okręgowego za- 
twierdził, 


RITAS“, UDZIELAM Z CAŁEGO 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


SERCA  ARCYPASTERSKIEGO | 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWA. 
Warszawa, dnia 30 września 
1986 r. 


Tt Aleksander Kardynał 
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asterza Ceny zbóž rosną 


Nowe widoki przed rolnictwem 


Ceny zbóż utrzymywały się na- 
dal na najważniejszych giełdach 
zbożowych na wysokim poziomie. 

W najbiiższej przysziości być 
może nawet, że ceny wzrosną 
wskutek dewaluacji frauka fran- 
cuskiego, i zagrożenia innych wa- 
lut. W tych warunkach nie powin 


Kakowski. na dziwić znaczna zwyżka pszeni 


= s 


. . = 


Widmo wojny japońsko-chińskiej 
b.okadę jang-Tse-liang japończycy zaczną - - 


LONDYN, 2. 10. (tel. wł.). We- 
dług wiadomości z Dalekiego 
Wschodu, naprężenie cnińsko - ja 
pońskie wzrasta. Wbrew kursują- 
cym pogłoskom okazało się, że ja: 
poński min. Arita nie dał Angli- 
kom żadnych przyrzeczeń co do 
tego, że Japonia powstrzyma się 
od decydującej akcji w stosunku 
do Chin. E 

Wszystko zależy od stanowiska, 
jakie zajmą obecnie Chiny. a tym 
czasem to stanowisko jest zdecy- 
dowanie nieustępliwe. Powszech- 


nie też omawia się tutaj 
możliwość blokady portów rze- 
ki Jang - Tse przez Ja- 
pończyków, w celu zmuszenia 


skich. Władze angielskie wszczę- 
ły już ewakuację angielskich ko- 
biet i dzieci z Hankou i innych 
portów, -zagrożonych blokadą. 
Wojska chińskie skoncentrowane 
koło Szanghaju wynoszą 70.000. 

Znajdujący się w Szanghaju 
japońscy strzelcy morscy, zbudo- 
wali barykady i zapory z drutu 
kolczastego. W mieście panuje na 
strój paniczny i powszechne prze 
konanie, że nie da- się uniknąć 
zbrojnego starcia. F ó 

Wojska japońskie posunęły się, 
znacznie poza zajmowaną dotych- | 
czas strefę i zajęły część miasta 
Suczow - kreek i resztę rejonu 
Honkju, jak również umocniono 


1 


Chin do przyjęcia żądań japoń- | pozycje w Cza - Pei. 


Zmiany ustrojowe we Włoszech 


w rocznicę marszu na Rzym 


PARYŻ, 2. 10. — Krążą pogło- 
ski, że w rocznicę marszu na 
Rzym ma być przeprowadzona 
reorganizacja zarządu partii fa- 
szystowskiej, tak, że jej sekre- 
tarz byłby jednocześnie mini- 
strem spraw wewnętrznych. Jed- 
nocześnie miałoby być utworzone 


stanowisko kanclerzą imperium. 

W każdym razie dnia 28 b. m. 
rocznica faszystowskiego pocho- 
du na Rzym będzie obchodzona 
niezwykle uroczyście. W Rzymie 
odbędzie się defilada triumfalna 
wojsk, które brały udział w kam- 
panii abiszńskiej. l 


Dzielny harcerz polski 


swiatowy Związek Polaków z Za- 
granicy otrzymał wiadomość z Au- 
stralii, że do Sidney przybył harcerz 
polski Władysław Wagner; odbyw gi 
jący na małym jachcie” 


okoła świata. Ponieważ Wagner był | do iu | 
zmuszony pozostawić swój jacht w podróż dookoła świata, 


a 


podróż do- |rmeryki Południowej 


opływa świat małym jachtem 


Suwie ua wyspach Fidżi, Polacy w 
Sidney uzbierali 200 funtów na no- 
wy jacht dla harcerza. Wagner za- 
dłuocza odbyć ponownie podróż z A- 
przez Pacyfik 
Australii, by dalej kontynuować 


Stocznia gdyńska nieczynna. 


Co zam'erza zarząd miejski Gdyni? 


Miasto Gdynia jest, jak wia- 
domo, właścicielem większości 
akcyj „Stoczni Gdyskiej". Nieste- 
ty jednak zarząd miejski Gdyni, 
mimo decydującego wpływu na 
losy „Stoczni“, nie posiada wi- 
docznie wyraźnego programu w 
tej sprawie. Prowadzone układy 
z przedstawicielami przemysłu, 
mające na celu utworzenie że 
stoczni właściwego przedsiębior- 


pozytywnych wyników. 

W tych warunkach zarząd lik- 
widacyjny stoczni, który ukończył 
swoje czynności, wobec braku 
pracy wymówił ostatnio stanowi- 
ska wszystkim pracownikom. Za- 
rząd miejski Gdyni powinien tę 
sprawę corychłej wyjaśnić, gdyż 
lekceważenie losów: przedsiębior- 
stwa o tak doniosłym dla gospo- 
darstwa narodowego znaczeniu, 


stwa budowy okrętów, nie dały| byłoby więcej niż karygodne. 


Depesze z całego Świata 


Holenderscy lotnicy Ross i Van Meksykański 


minister finansów 


Beckman, którzy wylecieli w środę nakazał zwrot różnych majątków 
z portu Perth w Australii zaginęli | ziemskich ogólnej wartości 20 milio- 


bez śladu. 


nów pesów, skonfiskowanych na mo- 


Na lotnisku w Gorycji spadł samo cy ustaw o dobrach kościelnych, i 


lot wywiadowczy. Z pomocą pospie= 
szył natychmiast dowódca l-ej dywi- 
zji, lotniczej ks. Aosta, który prze- 
darłszy się przez płomienie, wydo- 
był z pod szczątków samolotu zwę- 
glone zwłoki por. Vigini. 


o reformie rolnej. 

Wielka rada faszystowska zbiera 
się w pałacu weneckim 18 listopada 
b. roku. 

Angielska królowa-wdowa Maria 
opuściła pałac Buckingham i w towa 


40 sztuk bydła ze stadniny na far- | rzystwie króla į córki udała się do 
mie króla Edwarda w prowincji „Al-|swojej nowej rezydencji w  Malbo- 
berta* w Kanadzie musi sprzedać | rough. 


zarząd tej fermy na licytacji na 
skutek braku paszy. Katastrofalna 
gusza, która nawiedziła Kanadę od- 
biła się również i na gospodarstwie 
| króla. 

W kopalni węgla w Labouverie 
pod Mons (Belgia) nastąpił wybuch. 
W szybie znajdowało się 30 górni- 
ków, 7 z nich wydobyto ranionych, 
los pozostałych nie jest znany. 
| z mn orm jna i m maj 


Poświęcen.e domu 


pracowników 

samorządowych 
Dziś, o godz. 14-ej nastąpi w 
Warszawie uroczyste poświęcenie 


gmachu wybudowanego przez Zwią- 
zek pracowników samorządu tery- 
torialnego w Al. Jerozolimskiej 85. 

Poświęcenia dokona proboszcz pa- 
rafifi św. Barbary w obecności Fre- 
zydenta  Rzplitej, przedstawicieli 
rządu z premierem Sławoj-Składko- 
wskim na czele, oraz 1000 przyby- 
łych delegatów oddziałów  prowin- 
cjonalnych, 


ONE i A 


Budowa wędzarni ryb 
nad jeziorem Narocz 


Dyrekcja Lasów Państwowych roz- 
poczęła budowę dużej wędzarui koło | 
wsi Kupa nad jeziorem Narocz. Wę- 


dzarnia będzie posiadaia $ pieców 1| państw, poż. 
jest obliczona na przerobienie w cią- |5 proc. poż. konwers. 5 
gu roku 30 tysięcy kg. sielawy, 4 tys. |6 proc. poż. dolar, 70.0 
leszcza. 8 proc. oblig. Komun. p 
zo- | Kraj. 94,00; 414 proc. L. Z, ziemskie 
| serja V-ta 46,00 — 46,75; 5 proc. L. 


kg. węgorza i 3 tys. kg. 
Wszystkie urządzenia wędzarni 
staną wykonane w wileuskich war- 
sztatach rzemieślniczych.  Wędzarnia! 
zostanie uruchomiona pa początku 
roku przyszłego. 

Jednocześnie rozpoczęto budowę 
nowoczesnego ośrodka hodowli na- 
rybku leszcza koło wsi Zanarocz. 
Leszcz jest bardzo ceniony na ryn- 
kach, lecz, niestety, przez dotychcza- 
sową rabunkową gospodarkę roż- 
nych dzierżawców jezior został pra- 
wie doszczętnie wyniszczony na te- 
renie Wilenszczyzny. 

Ośrodek hodowli leszcza będzie się 
składał ze stawów i zalewów na prze- 
strzeni 40 ha i niezbędnych 
wań oraz urządzeń technicznych. 


obecnej chwili prowadzoue 3a roboty, 


ziemne, na których ma być zatrudnio- 
nych do 200 osób. Budowa ośrodka 
potrwa dwa lata. 


zabudo-, obu targ 
W jskach panowało dość duże ożywienie, 


cy na wolnym rynku w Rotterda- |co uajmniej przedwczesne. 


mie. Również następuje we Frun- 
cji zwyżka cen. Rząd francuski 
ma wprawdzie  przeciwdziaiać 
zwyżce cen, ale prawdopodobnie 
Skończy się na dobrych chęc.ach, 
Spadek bowiem waluty wszędzie i 
zawsze był połączony z podroże- 
niem towarów. Ponieważ w chwili 
obecnej jeszcze nie wiadomo do- 
kładnie, jakie pcsunięcia zostaną 
przedsięwzięte przez poszczegól- 
ne rządy, przetc niepodobna prze 
widzieć, jak się to odbije na han- 
dlu zbożowym. Moment powyższy 
wszakże trzeba brać w rachubę. 

Liczą już na przyszły 

nieurodzaj 

Ostatnio nadchodzą wiadownio- 
ści, że w krajach eksporterskich 
siewy odbyły się w warunkach nie 
pomyślnych, spowodowanych su- 
szą. Spekulacja już dzisiaj wyzy* 
skuje tę okoliczność dla dalszego 
podbijania cen, jakoklwiek po- 
myślna pogoda w przyszłym roku 
dużo mogłaby poprawić. W każ- 


| dym razie rachuby juz dzisiaj na 


nieurodzaj w roku przyszłym są 


Dane, publikowane co pewien 
czas przez Międzynarodowy Insty, 
tut Rolnictwa w Rzymie jakkcel= 
wiek niezupełne, stwierdzają po- 
nad wszelką wątpliwość, że tego- 
roczne nadwyżki wywozowe psze- 
nicy nie wystarczają na bieżrce 
zapotrzebowanie, a niedobór zo- 
stanie pokryty z dawnych zapa- 
sów, które ulegną dalszemu spad 
kowi. 


W Polsce zboże również 


zwyżkuje 

Na krajowych rynkach w tygod 
niu ubiegiym=zaznaczyła się mae 
dera silna zwyżka wszystkich zie 
rech zbóż pomimo dość znacznej 
podaży. Tłumaczy się to — z jed- 
nej strony — sytuacją na rynkach 
zagranicznych, z drugiej — swo- 
istymi warunkami na naszych 
rynkach. Mianowicie stale powia 
rza się taki stan, że gdy: towar 
drożeje, to nabywey go poszukują 
w obawie dalszej zwyżki gdy ta- 
nieje — nikt go kupić nie chce, 
nie mając pewności, że udą go się 
sprzedać bez straty. 


Zapasy pszenicy kurczą się w Kanadzie 
| Ceny mocne 


Według obliczeń firm zbożowych, 
Kanada wysprzedaje *swę zapasy 
pszenicy w tak szybkim tempie, że 
o końca stycznia 1937 nie pozosta- 
nie nic w jej ełewatorach. W chwili 
obecnej ogólną uwagę zwracają 
przede wszystkim zakupy pszenicy 
przez Włochy, które mają importo- 
wać w tym roku z Kanady przeszło 
60 milionów buszli. Dzięki temu ceny 


pszenicy utrzymują się na wysokim 
poziomie. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że ceny pszenicy w niektórych 
prowincjach są wyższe od  giełdo- 
wych. Tego rodzaju wypadków nie 
notowano już od szeregu lat. Zupeł- 
ne wysprzedanie zapasów pszenicy, 
w Kanadzie przyczyni się do podnie- 
sienia cen w r. 1937. 


Niesłychany skandal w Katowicach 


aresztowanie bezczelnego oszusta 


W Katowicach aresztowano nieja- 
kiego Józefa Henryka Służewskiego, 
podającego się za majora rezerwy 
W. P., inżyniera, kawalera orderu 
„Virtuti Militari", legionistę i t- p. 
który dzięki stosunkom i znajomo- 
ściom ną terenie warszawskim otrzy 
mał w Katowicach posadę referenta 
propagandowego Polskiego Radia w 
Katowicach. Służecki wygłaszał po- 
gadanki w duchu „ideologii* Marsz. 
Piłsudskiego. Dzięki dużej ruchiiwo- 


|ści na terenie organizacyjno-społecz- 


nym, uzyskał on zaufanie i wkrótce 
też otrzymał posadę profesora w 


śląskich technicznych zakładach na- dowych. 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 


ukowych w Katowicach, posługując 
się świadectwami ukończenia polite- 
chniki lwowskiej oraz studiów w Lie 
ge. Wkrótce jednak okazało się, że 
Służecki jest pospolitym oszustem, 
Stwierdzono, że nie służył w ogóle 
w armji, w wojsku, jako zaliczony. 
do kategorii „D“, nie służył nigdy w 
legionach i nia odbywał także.yżad= 
nych wyższych studiów. Natomiast 
trzykrotnie był karany więzieniem w 
Warszawie. Aresztowanie sprytnego 
hochstaplera wywołało w Katowi- 
cach wielki skandal. Słażecki został 
przekazany do dyspozycji władz są- 
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cena 5 zł. 


Trzy opowiadania: Konne”, 
„Kłamstwa”* i „Ucieczka” 


Nakładem Biblioteki „Prosto z Mostu". - 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny: Książnica-Atlas 


Notowania giełd warszawskich 


w dniu 2 październ.ka 


Dewizy: Berlin 212,36; Bruksela 
89.75; Gdańsk 100.20; Londyn 26.23; 
Nowy Jork 56.3114; Paryż 24.80; 
Praga 21.85; Zurych 122,60; Wiedeń 
94,20. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 49.00 (odcinki po 500 dol.) 
49.00 (w proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I-ej em. 61.75; H-ej em. 
62.75; 3 proc. poż. prem. inwest. 
serjowa ll-ej em. 78,00; 4 proc. 
prem. dolar. 47,00; 
1,25 — 52,00; 
0 (w proc.); 
Banku Gosp. 


Z. m. Warszawy (1933 r.) 53,75 — 
54,25; 5 proc. L. Z. m. Piotrkowa 
(1933 r.) 44.00; 5 proc. L. L. m. Ra- 
domia 40,00. 

Akcje: B. Polski 106,00; Warsz. 
Tew. Fabr. Cukru 29.00 — 28.75 — 
29.00; Węgiel 15,50 —- 15,25; Lilpop 
14.00; Ostrowiec 30.50; Starachowi- 
ce 35.75 — 36.00. 


G ełda miesna 


Na wczorajszym zebraniu warszaw 
skiej giełdy mięsnej na obu targowi- 


przy tendencji zwyżkowej. 5 
Spęd wyniósł ogółeni 1.942 Sztuki 
bydła, z czego niesprzedanych pozo- 


| 


pozostało 135 sztuk, owiec—=19 sztuk, 
trzody chlewnej —2.136 sztuk, pozo- 
stało 477 sztuk, braków — 36 sztuk. 

Za 100 kg. żywca loco targowica 
płacono: Woły dobrze opasione 68 do 
72 zł., średnio opasione 55 zł. do 65 
zł. 50 gr., mało opasione 50 zł, kro- 
wy dobrze opasiune 65 do 70 zł. 
średnio opasione 55 do 64 zł. malo 
opasione 50 do 53 zł., byczki średnio 
opasione 55 do 56 zł, mało opas.one 
50 zł, buhaje Średnio opasione 55 do 
64 zł, mało opasione 50 zł, buxaty 
pełnomięstiste 60 Zł, małomięsiste 50 
do 55 zł., cielęta pełnomięsiste powy- 
żej 40 kg. 65 do 90 zł, małomięsiste 
powyżej 30 kg. 60 do 65 zł, Owce 
maołmięsiste 50 do 55 zt. Trz, aa 
chlewna: Słoninowe powyżej 150 kg. 
92 do 108 zł, poniżej 150 kg. 88 do 
92 zł., mięsne powyżej 110 kg. 84 do 
88 zł, od 80 do 110 kg. 79 do 84 zł. 
W dziale braków sprzedawano bydło 
po 36 do 45 zł. za 100 kg. 

Na hali hurtu targ również byl o< 
żywiony przy tendencji zwyżkowej. 
Za 1 kg. mięsa uboju miejscowego 
płacono: Wołowina I gat. 1.30 do : 40, 
II gat. 1-20 do ji.25. cielęcina | gat. 
1.80 do 2 zł, I gat. 1'60 do 170. 
Mięso przywożone: Wołowina I gat. 
1.15 do 1.30, Il gat. 1-05 do 1.10, cie- 
lęcina I gat. 1.70 do 1.80, II gat. 1.50 
do 1.60 zł, baranina zady — 1.20 do 
1.40 zł., wieprzowina mięsna gat. Íl-gi 
— 1.20. ze zdjętą słoniną — 1.04 da 


stało 486 sztuk, cieląt — 1.057 sztuk, 1-12 zł 
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Polemika 


Wybory łódzkie i ich ocena do- 
tąd nie schodzą z łam prasy. 
Charakterystyczne informacje 
przynosi „Czas“: 


Socjalistyczny cheder 


„A więc w wyborach obecnych, 
przy zgłoszeniu osobnej listy socja- 
ustów żydowskich (Bund), którzy w 
wyborach w roku 1934 szli ręka w 
rękę i głosowali wspólnie na jedną 
listę, Polska Partia Socjalistyczna 
zdobyła o 29 mandatów więcej, niż 
Poprzednio, skupiwszy na ogólną ilość 
343.758 uprawnionych do głosowania 
okoio 100000 głosów. jest to więc 
niewątpliwy sukces PPS-u, która 
wraz z radnymi „Bundu”*” tozporzą- 
dzać będzie w Radzie Miejskiej 46 
głosami Do walnego sukcesu socjali- 
stów przyczyniła się w wielkiej mie- 
rze inteligencja żydowska, która ma- 
sgwo głosowała 2-kę (PPS), wi- 
dząc w niej jedynego obrońcę wła- 
anych inieresów. Dia pewnych miesz- 
czańskich sfer żydowskich głosowa- 
nię na Bund o tyle nie miało sensu. 
H widziały one w nim zbyt wiele 
perwiastków nacjonalistycznych. Do 
niepopularności Bundu, który ogółem 
zdobył około 24.000 głosów, przyczy- 
nił się między innymi fakt, iż wysu- 
wa on język żydowski, jako język 
narodowy oraz ponieważ skupia on 
organizacje lewicowe jedynie żydow- 
skie, mieszczaństwo zaś żydowskie 
wolało by, aby jej interesów bronili 
nie tylko żydzi, a może właśnie głów- 
nie, nie-żydzi,” 

W tym ostatnim istota rzeczy. 
Od wieków żydzi wolą używać w 
obronie swych interesów fakto- 
rów chrześcijańskich. A któż do 
tej roli nadaje się lepiej, jak ci, 
którzy od młodych lat kują na 
pamięć ewangelię  Mardocheja 
Marksa? Nie nadarmo powstał 
przed kilkudziesięciu laty ten 


socjalistyczny cheder dla gojów. 


Harmider 

Żydowski „Nowy Dziennik“ do: 
nosi: 

„Niedzielna „Frankfurter - Zei- 
tung" w piaczliwym artykule, oma- 
wiającym sytuację żydów w Polsce 
podaje, że 85 procent łudności ży- 
dowskiej skazane jest na pomoc do- 
broczynną, zaś okrągło milion żydów 
polskich nie ma w ogóle możności go- 
spodarczej egzystencji.  OQdwracając 
znaną wiadomość o tym, że premier 
francuski Leon Błum w czasie roz- 
mowy z generałem Rydzem-Śmigiym 
poruszył ciężkę sytuację żydów pol- 
skich — „Frankfurter Zeitung” dono- 
si, jakoby General Rydz - Śmigły: 
„hat bei seinem Besuch in Paris — 
den jüdischen Blättern  zuioige 
zweimal mit Leon Blum  iiber die 
judische Frage in Polen gesprochen”, 
| a ij pobytu w Paryżu — jak 
onoszą pisma żydowskie — mówił 
dwukrotnie z Leonem Blumem o 
sprawie żydowskiej w Polsce” 
przekład polski Redakcji). 

Szanowni zachodni sąsiedzi! 


—Ėo 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Parlament myśli po 


Iskiej 


obradował w dostojnvch murach 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 


gół z nieprzychylną atmosferą na się jako specjalny zeszyt „Prze- 
zebraniach, głównie może na sku, glądu Filozoficznego". Poza tym 
tek tego, że referaty ich były za- ciekawsze referaty zamieszczane 


100 referatów 


W murach najwspaniaiszej pol 
skiej uczeni — Uniwersytetu Ja- 
| giellońskigo w Krakowie — obras 
dował w dniach od 24 do 27 wrze 
Śnia r. b. JII Poiski Zjazd Filo- 
zoficzny. Wygioszono na nim po- 
nad 100 referatów na 4-ech se» 
sjach pienarnych oraz 20- posie- 
dzeniach sekcyjnych. Zjazd zgro- 
madził wśród licznych uczestni» 
ków najwybitniejszych przedsta- 
wicieli poiskiej myśli filozoficz- 
nej. 


szych młodych uczonych, uczest» 
nika zjazdu, z prośbą o informa- 
cje. 

— Od jak dawna datują się 
zjazdy fiłozoficzne w Polsce? 


odbył się pierwszy polski zjazd 
filozoficzny we Lwowie, Następ- 


Zwracamy się do jednego z na-! 


— Od roku 1923. W roku tym | 


| nie w rozmowach i nastrojach ky 
'luarowych. Jedynie na ostatnim 
posiedzeniu plenarnym można by 
ło w pewnym sensie dostrzec od- 
zwierciedlenie tego podziału. 
Profesor Uniwersytetu stołecz 
nego, znany logik, dr, Kotarbiń: 
ski, wyraził się m. in., że „syste- 
my religijne są stanem iluzji, po 
|którym musi przyjść otrzeźwie- 
nie". Stanowisko to spotkało się 
z mocną krytyką w wypowiea 
dziach poszczególnych dysputan- 
tów, m. in. ks. prof, dr. Konstan- 
tego Michalskiego, uczonego 
(światowej sławy, jednego z najs 
wybitniejszych żyjących znaw- 
ców historii filozofii średniowie- 
cznej, 
Fiiczofia Wrońskiego 
Na wszystkich posiedzeniach 


plenarnych i ważniejszych sek. 
cyjnych zabierali głos przedsta- 


wiłe w formie i obarczone 
istą, trudną terminologią. 


Żydzi na Zjeździe 


— Jak się przedstawiał udział 
żydów w zjeździe? 

— Element żydowski był na 
zjeździe dość liczny, jednak nie 
przeważający. Na plenum nie by- 
ło ani jednego referatu wygło- 
szonego przez Żyda. Obecność 
żydów w posiedzeniach nie zwra- 
cała specjalnej uwagi. 


Udział księży 


Zwracał natomiast uwagę licz-, cjalności, 


swo» | będą w czasopismach filozoficz- 


nych, 

Chciałbym jeszcze podkreślić 
dobrą organizację zjazdu, stoją- 
cą na poziomie dzięki sprężysto- 
Ści komitetu organizacyjnego, a 
głównie jego sekretarza general- 


| nego. docenta dr. Heitzmarna. 


Rewia” sił filozoficznych 


Zjazd okazał zainteresowanie 
społeczeństwa naukami filozofi- 
cznymi. Oprócz zawodowych fi- 
lozofów i uczonych innych spes 
którzy interesują się 


ny udział księży katolickich, za. filozofią, wzięło w nim udział 


lnych warunkach 


równo świeckich, jak j zakonnych. | wielu laików. „Zjazd był „rewią” 
Wygłosili oni kilka referatów, bę polskich sił filozoficznych, jak- 
dących na wysokim poziomie, kolwiek wiele zagadnień z dzie- 

— Czy referaty wygłoszone na dziny nauk filozoficznych nie 


ny miał miejsce w r. 1927 w War. | wiciele filozofii Hoene-Wrońskie 


zjeździe będą ogłoszone? 


—|panu: 


szawie. Od .chwili owęgo zjazdu 
minął więc okres prawie 10-letni, 

— Jakie zasadnicze zagadnie- 
nia rozpatrywane były na zjeź- 
dzie? 


Główne zagadnienie 


— Głównym zagadnieniem, któ 
remu zjazd był poświęcony, było 
zagadnienie stosunku logiki ma- 
tematycznej i nauk ścisłych do 
filozofii. Omawiano przy tym nie 
konieczność wprowadzenia logiki 
matematycznej do filozofii, którą 
wszyscy na ogół uznają, lecz spo 
soby 1 możliwości przeprowadze» 
nia tego. Zjazd zatem miał cha- 
rakter bardzo specjalny. 

-—— Oczywiście. Niezależnie je- 
dnak od naczelnego zagadnienia, 
i dość szeroko były omawiane inne 
„problemy, nie związane z głów- 
nym tematem, 
| — Jakie wrażenie ogólne wy 
niósł Pan doktór ze zjazdu? 

— Jako fachowiec odpowięm 
Należy stwierdzić, że 
wszyscy zgadzają się na koniecze 
ność wprowadzenia logiki mate- 
matycznej do całokształtu nauk 
filozoficznych, jako dyscypliny, 
umożliwiającej ścisłe formułowa- 
nie myśli i snucie prawidłowych 
wniosków, Różnice występujące 


lgo z p. Jerzym Braunem, redak- 
torem „ZET-u”, na czele: Wystąż 
pienia ich mimo głębokiego uję- 
cia tematu, spotykały się na o- 


[o oo zanika "wyd 


— Streszczenie wszystkich re- 
feratów wraz z dyskusjami u- 
mieszczone zoslanie w księdze pa 
miątkowej zjazdu, która ukaże 


było poruszanych. W zjeździe 
wzięli też udział niemal wszyscy 
najwybitniejsi przedstawiciele 
polskiej nauki. 

(St. G.) 


W Madrycie szaleje teror 


sroższy niż w Petersburgu po bolszewickim przewrocie 


Jeden z dotychczasowych mie- 
szkańców Madrytu potrafił prze- 
dostać się po przez kordon wojsk 
rządowych i dotarł w ubiegłą nie- 
dzielę do granicy francuskiej, 
Opowiada on, co stolica Hiszpa- 
nii przeżyła w ciągu ostatnich 


dowego. 


Zaczyna on swój opis od po- 
równania, że takich okropności, 
jakie przeżywał Madryt, nie pa- 
mięta nawet znacznie od niego 
większy Petersburg w pierwszych 
tygodniach teroru _ bolszewic- 
kiego. 


7090 więżn'ów-skazańców 


Wszystkie więzienia madryc- 
kie są przepełnione. Znajduje się 


Panowanie ulicy 
Na ulicach coraz bardziej daje 
się odczuwać panowanie moko- 
chu, któremu przewodzą anarchi- 
ści. Tu i ówdzie obozują w stoli- 
cy bardzo liczni uciekinierzy z 
obszarów zajętych przez walczące 


dwóch miesięcy, to znaczy od qgdziały. Uciekinierzy w Swoim 
chwili wybuchu powstania naro- | ezasie liczyli, że tylko w stolicy 


będą bezpieczni. Jakkolwiek brak 
żywności i wody oraz wielotygod- 
niowe wygnanie mogło już było 
: zabić wśród tych biedaków reszt- 
i ki człowieczeństwa, odzywa się 
| jednak wśród uciekinierów bar- 
l.dzo często jeszcze 1 teraz poczu- 
cie sprawiedliwości i przyzwoito- 
ści. Dowodem tego jest fakt, że 
gdy milicja proponuje im zajęcie 
opustoszałych pałaców czy willi 
, prywatnych, odmawiają. oświad- 
czając, że to nie dla nich i że w 


w nich około 7.000 osób płui o- podobnym zbytku czuliby się bar- 


Nie dziwimy się, że nie dogadza dopiero w pojmowaniu metod i 
wam porozumienie polsko - fran-| sposobów realizowania tego pos 
cuskie. Ale któż wam uwierzy; onii 

by genernlissimus armii polskiej| — A jaką odpowiedź miałby 
w rozmowie z premierem francu-| pan doktór dla laików, interesu- 
skim, choćby nawet Żydem, nie jących się zagadnieniami filozo- 


tojga, które zdaniem władz ma-' 
dryckich, należą do t. zw, arysto- 
kracji, Oczywiście, jest to co naj- 
mniej przesada, gdyż arystokracja 
dawno już opuściła Hiszpanię i. 


dzo źle. 
Łupy 


Rabunek masowy trwa nadal. 
Wszyscy rabują, co się tylko da. 


miał ważniejszych tematów do 


rozmowy od położenia żydów w. 


Polsce. Za p. Bluma nie ręczy- 
my, czy poruszał, czy nie poru- 
szał — to już sprawa taktu dzie 


siejszego francuskiego premiera., 


Ale po co nasze żydki koło. tych 
plotek robią tyle wrzawy? 


„Nasz Przegląd" zostaje 


Chyba dla tego, że „Nasz Prze- 
giąd" nie chce emigrować z Pol- 
ski. Pozostawia tę przyjemność 
Zabotyńskiemu. 


Trudno zrozumieć zarzut auiora 
pod adresem żydów. Żydzi nie gą u- 
łepieni z jednej bryły, lecz posiadają 
jak i inne narody różne partje. Na- 
przykład bundowcy i foikiści są zasad 
niczymi przeciwnikami emigracji, Co 
do syjonistów, te chcą oni naturalnie 
emigrować do Palestyny, ale w mia- 
rę możności: liberalizmu imigracyj- 
nego Angiii, pojemności fizycznej i 
gospodarczej Palestyny. To też, gdy 
pp. Grynbaum i Żabotyński,, liczące 
przesadnie na pomoc państw antyse- 


mickich w oddziaływamu na Anglię, ' 


podniecili lekkomyślnie tych antyse- 
mitów widmem rychłej masowej emi 


gracji, wywołało to w społeczeństwie 


żydowskim oburzenie, gdyż żydzi 
zrozumieli, że ta pomoc może być 
bardzo znikoma, natomiast przyzna- 
nie, że żydzi „muszą“ emigrować 
stanie się tylko bronia w ręku antyse 
mitów. Tak istotnie się siało, jak 
przyznaje sam autor, 


Widzimy tu jak na dłoni w czem 
leży istota syjonizmu. Syjonizm 
polega na tym. że jeden żyd radzi 
drugiemu, żeby pojechał do Pas 
lestyny. 


Mocna ! otwarta Polska 


A żydzi we własnej opinii są 
tymi na których opiera siè „roż- 
wój i potęga Polski*. „Nowy 
Dziennik" robi ofertę, aby uža- 
sadnić pozostanie żydów w Pol- 
BCe: 

Stad wierzymy w rozwój i potęgę 
Polski, chcemy w rozbudowie tej po- 
tęgi brać osobisty udzia, bolejemy 
nad awanturami antysemickiraj — 
nie tylko dlatego, że trafiają one W 
nas, ale i dlatego. że zmniejszają mo 
żliwości zatrudnienia w Polsce — 
wierzymy, że po latach mroku i uci- 
sku, po latach szkodliwych ekspe- 
rymentów gospodarczo społecznych 
— rozpocznie się epoka budowania 


l fii? 
Prawica i lewica 


— W rozmowach i dyskusjach 
kuluarowych, toczących się na 
marginesie obrad zjazdu można 
było wyczuć dwa zasadnicze stas 
nowiska, dwie postawy. Uprasz- 
czając sprawę, można powiedzieć 
o podziale na prawicę i lewicę, 

— Prawica reprezentowała sta 
nowiska antymaterialistyczne, spi 
rytualizm i irracjonalizm. Na le- 
wicy skupiali się obrońcy mate. 
rializmu i racjonalizmu. Stanowi 
ska te nie zaznaczyły się bynaj- 
mniej w toku obrad, uwypukla- 
jąc się, jak wspomniałem, wyłącz 


DEER EZ E E 


|Polski mocnej i gop dla wszyst 
"kich j ateli. 
|| Moenej i, obwartej naoścież 
Bramy, podwórza i sienie zapełni 
ły lud wybrany, by „brać osobie 
sty udział w rozbudowie." Bra- 
my naoścież, Każdy goSpodBrz na 
wsi wie, co wtedy wlezie. 


I tu już nie chcą 

I nawet „Kurier Poranny”, któ 
ry dotąd wiedział tylko o pożycz- 
ce „narodowej“ takiego najścią 
nie chce i nagle napisal: 

Przecież ten „kryzys“ — w ścisłym 
tego słowa znaczeniu —- już dawno 
należy do przeszłości. Zakończył się 
òn u schyłku 1932 roku, kiedy dy- 
|sproporeja między nagromadzonymi 
zapasami towaru a popytem na te to- 
wary została wytównana. Tó, co 
istnieje i oddziaływa w dalszym ciągu 
na życie ekonomiczne s. i będzie jesz 
cze zapewne w ciągu długiego czasu 
istniała i oddziaływało — to zjawisko 
nierównie bardziej od kryzysu istotne: 
zjawisko przetwarzania się form go- 
spodarstwa międzynarodowego w 
formy gospodarstw narodowych. 

Wyraźnie. Nie państwowych, 
ale narodowych. I jak tu pomie- 
ścić naszych „budowniczych patę 
gi i rozwoju“? Wedle Konstytucji 
tylko państwo jest powszechnym 
dobrem wszystkich obywateli, ale 

o narodzie to i tam tego nie mó- 
wią. A cóż dopiero o gospodarsi- 
wie narodowem? . | 2% 


pozostały w kraju zaledwie jej 
niedobitki. W więzieniach więc 
siedzą najniewinniejsi niekiedy 
śmiertelnicy, których aresztowa- 
nie jest najczęściej środkiem 
zemsty osobistej ze strony co raz 
to więcej mających głos anarchi- 
stów, 


RLZ ZZA NZOZ Z, EZ, 
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Rewizje po domach prywatnych 
odbywają się stale i w dzień i w 
nocy, chociaż zdawałoby się, że 
milicja mogła była w ciągu tych 
dwóch miesięcy znaleźć wszelkie 
podejrzane osoby i dokumenty, ja- 
kie w ogóle na terenie stolicy się 
znajdowały. Ponieważ dla no- 
wych aresztowanych potrzebne 
są miejsca, więc co jakiś czas 
wyprowadza się dziesiątki, a na- 
wet niekiedy į setki uwięzionych, 
które idą bez sądu na rozstrzela- 
nie. I w tym wypadku odgrywa 
raczej rolę chęć zemsty, aniżeli 
jakiekolwiek motywy innej na- 
tury. 


Tak wyglądają kościoły po przejściu czerwonych milicjantów w Hiszpanii, 


| To też dość często ulicami stoli- 
"cy ciągną samochody ciężarowe, 
| rrzeładowane wprost wszelkim 
dobytkiem. Nie brak tam wy- 
kwintnych mebli, obrazów, a na- 
wet rzeźb i marmurów, powybija- 
nych z wnętrz zbytkownie urzą- 
zonych mieszań. Widzi się rów- 
nież zastawę stołową, naczynia 
kuchenne itp, które „zdobywcy*' 
wiozą nie wiadomo gdzie. Naj- 
straszniejsze spustoszenia poro- 
bione są jednak w muzeach i tych 
pałacach, które miały znaczne 
zasoby dzieł sztuki. Tam wszyst- 
ko ginie: giną obrazy, rzeźby, go- 
beliny, cenne dywany. Giną nie 
wiadomo gdzie. Giną bezpowrot- 
ne nie tylko dla dotychczasowych 
właścicieli, ale i dla kraju, albo- 
wiem licznie uwijający się po 
stolicy handlarze międzynarodo- 


wi wywożą zdobycz natychmiast 
po za granice Hiszpanii, 

Los stolicy staje sig co raz bar 
Przewidują, że 


dziej niepewny. 


jeszcze kilka dni, a rząd madryc- 
ki będzie musiał poddać się. O ile 
tylko oddziały powstańcze odetną 
Madryt od dowozu Żywności, star- 
czy jej najwyżej na dni dwana- 
ście. W tych warunkach, ponieważ 
obecnie już brak żywności i wody 
daje się odczuwać bardzo dotkli- 
wie, o utrzymaniu Madrytu w rę- 
kach dotychczasowych mowy być 
nie może. 


Co niesie 
najbliższa przyszłość? 


To też ci wszyscy, którzy nie 
współczują z rządem i anarchią, 
z nie mogli dotąd wydobyć się ze 
stolicy, z wielkim lękiem myślą 
o tym piekle, które nastąpi w Ma- 
drycie wtedy dopiero, gdy jego 
los będzie ostatecziie przesądzo- 
ny. Chodzi już nie tylko o osoby 
prywatne, lecz przede wszystkim 
o te bezcenne skarby, które zgro- 
madzone są w Prado ti królew- 
skim pałacu Escorial. Sądząc z 
dotychczasowego zachowania się 
motłochu, można z całą pewno- 
ścią utrzymywać, że w ostatnich 
momentach przed poddaniem sto- 
licy rozgrywać się w niej będą 
iście dantejskie sceny i że wtedy 
dopiero tysiące  najniewinniej- 
szych mieszkańców stolicy, którzy 
dotąd zdołali ocaleć, padną pod 
ciosami katów. Moułoch ten nie 
oszczędzał ani kościołów, ani 
kiasztorów wtedy nawet, gdy 
miały bezcenną wartość histo- 
ryczną. Można więc wnioskować, 
że muzea i zamki w stolicy pad- 
ną również całkowicie ofiarą o- 
gnia i rabunku. Tłum z tym się 
nie liczy. Należy więc obawiać 
się, że wszystko, co w Hiszpanii 
posiadało wartość historyczną, 
skończy się z chwilą, gdy mo- 
tłoch ostatecznie zabierze się do 
rozrachunków. Nic więc dziwne- 
go, że w tej chwili z Madrytu 
uciekają cl wszyscy, którzy mają 
najmniejsze bodaj widoki ocale- 
nia się. 


narzma 
= 


— S 


Ja jest tak: 


Pods.awy 


Wczorajszy komunikat PAT-a 
wyjaśnia ostatecznie sprawę pol- 
skiej polityki walutowej. Osiate- 
cznie, to znaczy w obec 
na 
rynku międzynarodo- 
wym i przy obecnym stop- 
niu gotowości do współpracy Z 
Polską ze strony czynaików znin- 
teresowanych. ~ 
|! Decyzję tę przyjmujemy do wia 
domości z ulgą, nie diatego, by- 
śmy byli zwolennikami uirzyma- 
nia obecnego kursu waluty, co 
wobec błędów, popełnionych w 
przeszłości, jest postulatem wat- 
pliwym, ale dlatego, że nigdy by- 
śmy nie chcieli, by zmiany w po~ 
lityce walutowej nastąpiły w 
związku z jakimkolwiek uzaleźnie 
niem się polskiej polityki waliuto- 
wej od jakich kolwiek czynnikow 
obcych. 

Możność swobodnej decyzji kez 
oglądania się na czynniki mię- 
dzynarodowe zdobyć trudno. Praw 
da. Polska musi zdobyć własne, 
pokaźne zapasy złotego kruszcu, 
a w ten czas nie będzie się trosz- 
czyć o to, czy na międzynaroco= 
wym rynku walutowym istnieją 
podstawy do zmiany dotychczaso- 
wej polityki, czy nie. 

Cel ten jest tak trudny do o- 
siągnięcia, że wielu ludziom vwy- 
daje się niemożliwy, Rzecz jednak 
w tym, że uciekanie od trudności 
niczego naprawdę nie rozwiązuje, 

Faktem, któremu nie można za 
przeczyć, jest, że dopiero zdobycie 
pokaźniejszych zasobów kruszcu 
w Polsce zapewnić może niezależ 
ność naszej polityce wałutowej, a 
więc dać nam w ten sposób nieza 
leżność całkowitą w dziedzinie go 
spodarczej. 


w. Z. 
BE E HENNA] 


wedh t O pa mhcwe 
dobre i zdrowe 


Kolce bez róż 
Taki sobie Wtaścik 


Jak wiadomo, Komisariat 
Rządu „skonfiskował' teksty 
niektórych piosenek, śpiewa- 
nych w rozmaitych  teatrzy- 
kach stolicy. Niektóre z tych 
tekstów zasługują doprawdy 
na uwiecznienie. Posłuchaj- 
my oio takiej piosenki, pióra 
jakiegoś Właścika, którą śpie- 
wa się w „teatrze rewiowym“ 
na Smoczej: 

Już nigdy nie zobaczę ła- 
będzią twoją płeć, 

Już niądy twych całusów 

nie będę ja mieć, 

ja także w swej mądrości 

nie będę miał nic... 

Nie zobaczę ja twą iadną 

twarz, 

Choć ty mnie znasz. 

Już nigdy ty dziewczko nie 

weźmiesz mnie, 

Już nigdy mnie nie powiesz, 

żem potraktował cię źle, 

Odeszłaś! Więc poduszkę z 

bólu ty gryž, 

Że nie wróci, ach o tem ty 


W W A O O Z, WAN OO NZ. WAZA 


myśl, 
Wczoraj ni dziś, już nigdy... 
(Cytujemy za Merkuryu- 


szem Polskim). 

Ach, z jaką radością dowie- 

zieliśmy się, że autor tej pio- 
senki już nie wróci ani dziś, 
ani mgdy. ani nawet wczoraj, 
że już zostanie na stałe w Pa- 
lestynie. 

Niech sobie już tam ogląda 
dowoli „łabędzią płeć" i niech 
pisze w tekście piosenek re- 
wiowych dla arabskich tea- 
trzyków. 

Nawiasem mówiąc, klika 
„đutorów“ rewiowych działa 
sprawnie i niedopuszcza żad- 
nego Polaka, ani nawet żad- 
nej Poiki. Oto, popularny 
chór Dana zniechęcony ohy- 
dnymi tekstami doslarczany- 
mu przez mafię żydopisków, 
zwrócił się do młodej autorki 
polskiej z prośbą o tekst. Tekst 
otrzymał, piosenka uzyskała 
prawo obywatelstwa, nagra- 
no ją nawet na płytach gra- 
mofonowych. 

Ale oto, co się okazało: ani 
w programach konceriu, chó- 
ru Dana, am na piytach gra- 
mofonowych, ani nigdzie nie 
wymieniono nazwiska autor- 
ki. Mafia czuwa. Wszystkie 
szlagiery „warszawskie” mu- 
szą być zaopatrzone w soli- 
dna markę Schlechterów, Wła 


:siów, Friedwaldów, 


Przynieśliśmy wczoraj wia- 
domość o utworzeniu jakiegoś 


A obóz narodowy? Prawda, 
że pojęciu temu należy nadać 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


rodki 


lẹ powstania obozu narodowe-, go uależącymi spory, któ- 


go, w bardzo szerokim 


tego rychby się nie dało zapom- 


nowego stronnictwa miesz- | sens o wiele szerszy, a pod in-| słowa znaczeniu. nieć, by kopać przepaści którycn- 
czańskiego, mającego zająć | nymi względami może węższy,| Kto umie się wsłuchać w by się nie dało zasypać. Ostrzega- 


pozycję „środkową“. 

Bez spojrzenia na nazwiska 
organizatorów tego  ugrupo- 
wania i bez przeczytania jed- 


niż dziś. Ale obóz ten jest pe- 
łen sprzeczności, pełen spo- 
rów dawnych i nowych, często 
pełen beztroski wobec tego, 


głosy idące z dołu, z najszer- my agentów frontu ludowego, któ 
szych mas społeczeńsiwa, ten rzy nad tym pracują, że za- 


nie będzie miał 


j wątpliwości biegi ich są nam dobrze znane. 
co do tego, że na powstanie Gdy zajdzie 


tego potrzeba, 


nego wiersza jego deklaracji | co w Polsce się naprawdę| takiego obozu narodowego p 
ideowej, możemy powiedzieć, | dzieje. E czeka — naród polski, 7 |Zmaldziemy sposoby icbukro, 
że jest to koncepcja chybiona,| Dlatego istnieje potrzeba| Jeżeli się nie doczeka, to cenia w sposób radykalny, bo 
jak chybione są i szersze, a paląca skupienia tego obozu. | (może się doczekać rzeczy — |w grze są rzeczy zbyt wielkie, 


zarazem poważniejsze kon- 
cepsje, opierające się na tym 
samym dążeniu do stworze- 
nia ugrupowań „środkowych“. 


Dlatego też może z= 


te nie dochodzą do skutku i 
są »d:Czane raz do zimy, in- 
nym razem do wiosny, a na- 


Skupienia tego obozu przy 
tym, co jest istotne, z pomi- 
nięciem wszystkich różnie nie- 
istotnych, wszystkiego, co nie 
ma znaczenia dla dziś i jutra, 
a miałB znaczenie tylko wczo- 
raj. í 

Próby 


tworzenia jakiegoś 


znacznie gorszych. 


[ej 


* * 


Trzeba pamiętać o jednej, 


szczególnie przemyślnej, me- 
todzie pracy frontu ludowego. 


t 


by można było ze słabością 
tolerować ich niecną robotę. 
A pod adresem ludzi, któ- 
rzy prócz gorącego serca ma- 
ją jeszcze trochę oleju w gło- 
wie wołamy: zastanówcie się 


Oto wyzyskuje on każdą dro- głęoboko nad tym, jakie są wa 


bną różnicę, każde słowo rzeczo- 


runki zasadnicze przełamania 


wet... do ostatniego miesiąca | ; : j à h 4 

wiosny 8 IESIĄCA | srodka, łączenia ognia z wo-| wej krytyki jednego odłamu tezo| akcji sił naprawdę wrogich. 
I słusznie są odraczane, bo- dą, są próbami, które tylko | obozu przeciw drugiemu, by wznie| I warunków tych nie niszcz- 

wiem śGiat coraz : odwlec i utrudnić mogą chwi- | cać między ludźmi do nie-|cie, ale je twórzcie, W. Z. 


wyrażniej 
wchodzi w okres walki świa- 
topoglądów, a tam, gdzie cho- 
dzi o różnicę przeciwstaw- 
nych światopoglądów, nie mo- 
że być mowy o kompromi- 
sach, bo nie ma wspólnego po- 
jęcia o celu dzialsfnóśći ludz- 
kiej „a więc i o celu działalno- 
ści politycznej. Tymczasem 
kompromis ma sens tylko! 
wówczas jeżeli istnieje wspól- | 
ne pojęcie celu, a różnice do- | 
tyczą jedynie środków, jakie 
do osiągnięcia tego celu nale- 
żałoby zastosować. 

Ostatnie wydarzenia polity- 
czne, a zwłaszcza wybory 
łódzkie, potwierdzają tezę, że; 
wszelkie próby tworzenia cze-. 
goś trzeciego między obozem 
wyznawców światopoglądu 
narodowo - idealistycznego, a 
światem materializmu nie ma-ı 
ją żadnych widoków powo- 
dzenia. 

Nie znaczy to jednak, by w 
zakresie ruchu politycznego | 


„Pre 


CZ z panowanie 


. Nowv ruch w Rosji 


żydów!” 


zapoczątkowany przez czerwoną armią 


„Mały Dziennik“ zam'eszcza 
korespondencję z Moskwy. w któ 
rej podaje m. in. następujące, 
znamienne dla zmian pelityes- 
nych w Rosji, intormacje: 

„Na samej górze na szczycie czer- 
wonego Olimpu zapoczątkowany zo- 
stał nowy ruch pod hasłem dotąd 
zupełnie niemożliwym,  bremiącym 
wprost fantastycznie, A mianowici:: 

— Precz z panowaniem żydów: 

Kiedy ktoś oponuje przeciyko te- 
niu, nazywa te wyssanymi z palca 
bzduraimi, twierdzi, ze o zwalczaniu 
żydów w obecnej Rosji nie może 
być mowy, odpowiadają mu na to: 

— A co ma znaczyć rozsirzelanie 
16,stu, wśród których 14-stu bvło wy- 
bitnych żydów komunistów? Co ma- 
ją znaczyć obecne aresztowania? 

Kwestia licznych aresztowań, któ- 


Przyszła kolej na żydów 


Przede wszystkim, czego nigdy 
dawniej przy masowych aresztowa- 
niach nie było, żydzi pośród obecnie 
aresztowanych Stanowią olbrzymią 
większość, szczególniej w w.ększycn 
miastach, jak Moskwa, Kijów, Char- 
ków, Odessa. Między innymi wpako- 
wanie do więzienia naczelnego pubii- 
cysty sowieckiego słynnego Karola 
Radka zrobiło w całej Rosji piorunu- 
jące wrażenie. 

Po drugie daje się obecnie zaob- 
serwować zjawisko jeszcze bardziej 
ciekawe. Zwalnia się powoli areszto- 
wanych Rosjan „z braku dowodów 
przynależności ich do grup trocki- 
stów", natomiast żydzi w 99 wypad- 
kach na 160 pozostają nadal w aresz- 
cie. 


wnętrznej polityki Stalina jest więc 
faktem mieulegającym żadnej wątpli- 
wości. 

W zbiiżonych do Kremla kołach o- 
powiadają, że czerwony dyktator 
przyszedł do tego kursu w wyniku 
następujących wypadków. 

No początku lata szef GPU jago- 
da, robiąc Stalinowi biezące spiawo- 
zdanie, oświadczył, iż otrzymał zupeł- 
nie ścisłą wiadomość, ze marszałko- 
wie Woroszyłow, Tuchaczcwswi, Bu- 
dienny i Jegorow odbyli parę pouf- 
nych konierencyj, na których ostro 
krytykowano obecny stan rzeczy w 
państwie komunistycznyin. Pa skoń- 
czeniu sprawozdania Jagoda zapytał, 
co ma robić? 

Stalin przez dłuższy czas mysia] w 
milczeniu, wreszcie rzucił: 

+ — Czy jesteś pewien, że aresztowa- 


2 i D : 3 à 
b Połsce nie można było NIC |re nastąpiły w ślad za rozstrzela: Spisek nie Woroszyłowa nie pociągru ża S0- 
zrobić, by trzeba było czekać | niem Zinowjewa i Kamieniewa, rze- bą wybuchu buntu wojskowego? 
na chwilę, w której się wyja- czywiście wygląda bardzo  sympto- czerwonych marszałków +-- Odwrotnie! Jestem pewien, że 
śni, który światopogląd jest. matycznie. Nowy antyżydowski kurs, we-|w godzinę po jego aresztowaniu 


silniejszy, ' 

Takie poglądy mogą wy-| 
znawać tylko ludzie, pozba- 
wieni wszelkiego światopoglą- 
du, a ci nie nie będą w stanie 
stworzyć. Gdy się jest wy- 
znawcą światopoglądu naro- 
dowo - idealistycznego, to 
trzeba się wziąć do pracy, do 
pracy wytężonej, bez chwili 
wytchnienia, bez chwili waha- 
nia i bez chwili... wyczekiwa- 
nia. 

Bowiem dziś tak się rzeczy 
w Polsce układają, że wyzna- 
wcy światopoglądu materiali- 
stycznego nie próżnują. Z dnia 
na dzień widzimy, jak postę- 
puje ich robota, wytrwała, 
przebiegła, chytra jak cała 
tradycja kilku tysięcy lat dzia- 
łania narodu żydowskiego, bę- 
dącego symbolem materializ- 
mu i jego heroldem w dzie- 
jach ludzkości. 

Z dnia na dzień widzimy, 
jak nieuchwytne nici łączą 
coraz nowe ogniwa w walce 
frontu ludowego o zdobycie 
władzy nad Polską. Z dnia na 
dzień widzimy, jak nikną dro- 
bne różnice i drobne zatargi 
w łonie tego obozu, jak nad 
wszystkim zaczyna tam góro- 
wać walka o władzę w Pol- 
sce. 


O teatxów 


Cwiartka papieru 
komedia w 3-ch aktach W. Sardou 
w Teatrze Letnim 


Błahą, ale lekką i zręcznie zro-| kiem j z troską o wycyzelowanie 
bioną komedyjkę Sardou położył| szczegółów. Utwór Sardou wy- 


Teatr Letni nie tylko na obie 
iopatki, lecz na całe plecy. Daw- 
nə nie widzieliśmy tak całko- 
wicie nieudanego przedsta- 
wienia, tak bezsensownej i nie- 
chlujnej roboty scenicznej. Wszy- 
stko, co nam pokazano od reżyse- 
rii począwszy po przez dekoracje 
a na grze aktorów skończywszy 
było jakąś ponurą rewią nieudol- 
ności i bezmyślności. Przykro jest 
pisać słowa tak bezwzględne, aie 
wydaje się rzeczą zupełnie niedo- 
puszczalną, aby na deskach tea- 
tru bądź co bądź stołecznego i po 
zostającego pod zwierzchnictwem 
T. K. K. T. karmiono publicz- 
ność szmirą, której poziomu arty 
siycznego wogóle nie podobna 


zakwalifikować jakiemiś normal- 
nymi kategoriami. 

Jeśli zdecydowano się wyciąg- 
nąć z lamusa „Ćwiartkę papie- 
ru“ należało ją podać z  wdzię- 


maga doskonaiej, bardzo subtel- 
nej gry, zręcznych  dekoracyj i 
ładnych kostiumów. A przede 
wszystkim czujnego reżysera, 


Tymczasem w Teatrze Letnim 
panował zupełny bałagan. Akto- 
rzy, fatalnie ucharakteryzowani, 
kręcili się bezwładnie po scenie, 
przypominając chwilami, najgor- 
Szy zespół amatorów. Dekoracje 
pachniały teatralną rupieciarnią, 
Bardzo dobrzy nawet aktorzy szar 
żowali į zgrywali się w niemiło- 
sierny sposób. Ogólne wrażenie 
ponure. Lepiej szybko  zapo- 
mnieć o tym koszmarze j uwiecz- 
nić tylko nazwisko reżysera S t a- 
nisława Daczyńskie- 
go, któremu należy życzyć, aby 
tę brzydką plamę na swojej 
karierze artystycznej szybko po- 
starał się zmazać. 


Jerzy Andrzejewski. 


Kreml zostanie otoczony przez woj- 
sko, które ultymatywnie zażąda zwol- 
nienia swego wodza. 

— W takim razie zaczekaj, aż ci 
powiem, jak masz postąpić. 


Stalin — Woroszyłow 


a na 

Stalin zawezwat Woroszyłowa i po- 
wiedział mu o meldunku Jagody. Na 
to wódz czerwonej arniui udpowie- 
dział przemówieniem, «tóre, jak opo- 
wiadają w Moskwie, trwało blisko 
dwie godziny. 

Główny nacisk Woroszyłow pato- 
żył na fakt niezadowolenia oficerów 
i żołnierzy z tego, że prawie wszyst- 
kie kierownicze stanowiska w so- 
wieckiej maszynie rządowe; chbsadzo- 
ne są przez żydów. że prowadzona 
przez nich polityka zabijania, uiszcze- 
nia wszystkiego, co jest narodowe, 
rosyjskie budzi w armii coraz więk- 
sze rozgoryczenie. Czerwona armia 
niewątpliwie stanie w razie potrzeby 
w obronie Rosji, ale nie blisko 10 mi- 
lionów żydów, którzy chcą zrobić z 
Rosji państwo żydowskie. 

W końcu Woroszyłow czwiadczył, 
że wcale nie bierze na siebie odpo- 
wiedzialności za armię, o ile iawory- 
zowame żydów będzi: trwało nadal. 


Ostatnie dymisje 


Wynikiem tej rozmowy dył proces 
Zinowiewa, a obecnie są zwolnienia 
posądzonych o przynależność do opo- 
zycji trockistowskiej Rosjan i wreszcie 
w chwili ostatniej usunięcie starego 
czekisty żyda Jagody ze stanowiska 
szefa instytucji, która decyduje o ży- 
ciu i śmierci każdego bez wyiątku o- 
bywatela sowieckiego.“ 


Pe ’ 
Róże bez kolców 
Wszystko 
co do życia potrzebne 
Bawiąc w mieście W. w in- 
teresach firmy musiałem z ko- 
legą odwiedzić 
w jego kancelarji. 


ny znawca miejscowych sto- 
sunków, mający przytem pre- 
tensję do wysokiego poziomu 
towarzyskiego okazał się bar- 
dzo miłym rozmówcą. O 
wszystkim wyrażał się z dużą 
rezerwą, sceptycznie, łak że 
słuchacz pozostał pod wraże- 
niem jego wyższości inieiektu- 
alnej. 

Rozmowa weszła na lory 
spraw dziennikarstwa, pan me 


nia zna najwybitniejsze siły 
na tym terenie, przegląda co- 
dziennie wszystkie gazety, pre 
numeruje jednak tylko jedną 
bardzo oficjalną i nieżle sub- 
sydjowaną. 

Stos egzemplarzy tego cza- 
sopisma leży na etażerce w 
przepaskach wysyłkowych, 
świadczących o małym zainte- 
resowaniu treścią. 

„W dzisiejszych czasach na- 
leży to prenumerować, zresztą 
redagowane to nieżle, ale du- 
| szy w tym niema, więc się nie 
czyta”. 

Z dalszej rozmowy wynika, 
że obrazy upiększające salon 
również nie są wyrazem upo- 
dobań artystycznych gospoda- 

rza i pan mecenas nie bardzo 


już pamięta jakiej szkoły są 
tworem, ale dokładnie infor- 
muje nas o cenie, zapewnia- 
jąc, że styl ten jest obecnie 
modny. 

Panu mecenasowi podoba 


się kierunek naszego pisma, 


owszem, zawsze przegląda je | 


w cukierni. W pewnym mo- 
mmencie szczerej rozmowy, po- 
zwalam sobie na dykresję o- 
sobistą i stwierdzam, że me- 
cenas nie robi wrażenia czło- 
wieka zadowolonego z życia, 
że prawdopodobnie ożenił się 


tak, jak nakazywała moda 


zględęnie karjera, zawód wył 


brai również nie wg. szczere- 
go upodobania, lecz zgodnie z 
kalkulacjami materialnymi. 
Prawdopodobnie stosunki to- 
warzyskie podtrzymuje z lu- 
w na których mu zależy 
i t. d, 

No dobrze, ale skąd pano- 
wie to wszystko wiedzą. 
cę, kierujemy się przysło- 
wiem: „powiedz num co pre- 
numeru jesz, a powiemy ci kim 
jesteś... 
| zmia "|. opi 


Odczyty 
Stow. Elektryków 


Stow. Elektryków Polskich komu- 
nikuje, że z cyklu wykladów na 
W MEI. odbędą się: 

3 b. m w sali konferencyjnej Wy- 
stawy o godz. 19 inż. Wiihelma Rot- 
kiewicza p. t. „Współczesne odbior- 
niki radiofoniczne”'; o godz. 20 inż. 
Jerzego Skowrońskiego p. t. „Bezpie- 
czeństwo instalacji elektrycznych”. 
Wstęp płatny. 

6 b. m. w siedzibie Stowarzyszenia 
Królewska 15 odbędzie się pierwsze 
odczytowe 'ebranie Oddz. Warsz 
według programu: 1) Słowo wstępne 
prez. Oddz. Warsz. inż. Kaz. Stra- 
szewski. 2) Przemówienie prez, S. E. 
P. prof. Janusza  Groszkowskiego. 
3) Film „Budowa Gottherdskiej Linii 
wysokiego napięcia” il 


a 


adwokata B. | 


Uprzejmy gospodarz świet- | 


cenas osobiście lub ze słysze-, 


— _ 
— m 
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Oczekując na odejście po- 
ciągu zwiedzamy peryjerje 
miasta i podziwiamy czyściut- 

i kie osiedle pracowników ka- 
| lejowych. 
Możemy zdradzić tajemni- 
Przygodnie spotkana nie- 
|wiasta, skromnie, lecz schlu- 
dnie ubrana informuje nas 2 
historii powstania osiedla. 
Wracając z targu dźwiga wła- 
śnie napełniony po brzegi ko- 
szyk, z którego wyziera gaze- 
ła zaopatrzona w tak znane 
nam 3 pierwsze litery alfabe- 
tu. Zagadnięta, informuje nas, 
że właśnie niesie rodzinie... 
wszystko co do życia potrze- 
bne.... pieczywo, mięso, wto- 
szczyznę, no i oczywiście ga- 
zele. Czy kupuje gazetę? Ależ 
nie, prenunieruje, bo to i ta- 
niej, i solidniej. Każdy musi 
swoje pismo mieć, byłe po- 
rządne, bo paskudstwa by do 
domu nie wpuścita. Informu- 
jemy, że jesteśmy współpraco- 
wnikami A. B. C. Niewiasta 
wyciera rękę w fartuch, wy- 
mienia swoje nazwisko, doda- 
jąc: konduktorowa jestem z 
wąskotorowej. 

Na chwilę wstępujemy do 
schłudnego mieszkania, podzi 
wiamy zdrowy wygląd dzieci 
i mimowoli obserwujemy o- 
,brazy religijne, dewocjona- 
ija, kilka oleodruków, Grun- 
wałd, Kościuszko, na półkach 
Sienkiewicz, Słowacki, Mic- 
kiewicz... wreszcie fotografie 
rodzinne,... wszystko co jej po- 
trzebne do życia.... 
| Dziękując za szczere życze- 
nia dla pisma, wycofujemy 
się, spiesząc na dworzec. 


Mecenas i „konduktorowa z 
wąskotorowej". 

Jakaż przepaść! Mecenas 
stacza się po równi pochyłej 
w bagno oporłtunizmu, blagi, 
| karierowiczowstwa, a konduk- 
|torowa z wąskotorowej wraz 
|z całą rodziną dąży ku szczy- 

tom... 


ł 


Pisząc swe felietony, będę 
zawsze pamiętał, że jeśli tra- 
fią do kosza redaktorskiego, 
to znajdą się w koszyku pani 
konduktorowej wraz ze wszy- 
stkim.. co potrzebne do ży- 


cia. 
KNOT. 
| Z, 


Recital 


Henryka Sztompki 


Dziś, o godz. 5.30 wieczorem wy- 
stąpi z recitalem w sali Instytutu Głu- 
choniemych i Ociemniałych «nakomi- 
ty polski pianista, Henryk Sztompka, 
ułubiony uczeń mistrza Ignacego Pa- 
derewskiego. 

Henryk Sztompka grywa publicznie 
dosyć rzadko, a zdobył sobie głośną 
sławę wśród szerokich rzesz radiosłu- 
chaczy swoimi recitalami przed mikro- 
fonem. Ze względu więc na to zap% 
wiedziany publiczny występ jego bu- 
dzi zrozumiałe zainteresowanie. Jako 
uryk i kameralista, Henryk Sztompka 
obrał ciekawy i poetycki program dla 
swego recitalu. Usłyszymy. więc so~ 


natę „D-mol“ Bethovena, „Karna- 
wał“ Szumanna, „Ondin i Poisson 
d'Or“ Debussiego, „Alborada del 


Uraziozo*, trzy nowe mazurki Karola 
Szymanowskiego oraz nokturn „Lis 
mol“, polonez „Es-mol' scierzo „Disa 
mol“ i „impromptu“ S. Chopina. 

Nie ulega wątpliwości, że publicz- 
ność warszawska tłumnie przybędzie 
posłuchać tak pięknego programu w 
wykonaniu młodego mistrza klawiatu- 


ry. 


najduje fikcyjnych sprawców, którym nigdy niczego nie 
można dowieść, A choćby był endekiem, to co? Znam ende- 
ków z pułku i wiem, że byli zawsze najofiarniejszym mate- 
riałem na żołnierzy. Pełni zapału i oddania służbie.. Jedno 
tylko wiem: jeżeli pan weżmie endeka, może pan być pewny, 
że nie trafi pan na szpiega, na co w pańskiej gałęzi przemy- 
słu powinien pan specjalnie zwracać uwagę. A muszę z przy- 
krością zaznaczyć, że w ostatnich czasach za mało na to uwa- 
żano. Niech pan sobie przypomni Kranza. który był pań- 
skim najzaufańszym urzędnikiem. Personalia młodego 
Ćwieczka są chyba dosyć znane. Jego ojciec był trzy razy 
ranny podczas wałk legionowych. 

W grupie gości, przysłuchujacych się tyradzie majora 
powstało małe poruszenie. Odezwały się głosy łagodzące. 
Na twarzach pojawił się wyraz zakłopotania. Ale uwaga ma- 
jora skupiła się tylko na jednej z nich. W małych, semickich, 
zapuchniętych oczkach, ukrytych w fałdach tłuszczu nad wy-, 
dętymi, grubymi wargami, płonęła taka nienawiść, tak za- 
cięta, że Turawski nie mógł od nich wzroku oderwać. Ten| 
redaktor Taubman — trzeba będzie zwrócić na niego bacz- 
niejszą uwagę. 

Zobaczę jutro co się da zrobić dla chłopca, skoro pano- 
| wie tak się ustosunkowałi — mruknął. Panie poruczniku, 

napijemy się czegoś — wziął Kalinowskiego pod ramię i po- 
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PANI PREZES i S-KA 


Powieść obyczajowa 


Na twarzy prezesa pojawił się wyraz zakłopotania. 

— Obawiam. się, że pan nie zna wszystkich szczegółów 
sprawy — zaczął, perswadującym tonem. — Dzwoniono do 
mnie z pułku już wczoraj i byłem szczerze wzruszony losem 
tego młodego człowieka. Szczerze wzruszony — powtórzył z | 
naciskiem, a blada jego nalana twarz przybrała wyraz prze- j 
sadnej powagi. 

— Ale musiałem oczywiście zasiągnąć bliższych informa- 
cyj. I wie pan czego się dowiedziałem? 

Głowy wszystkich wysunęły się z zaciekawieniem 

rzód, 

s Ten syn legionisty brał udział w zajściach antysemickich. 
organizowanych przez endecję w rocznicę śmierci tego Wa- 
cławskiego. Dwukrotnie zatrzymany przez policję za ak- 
cję antypaństwową. P 5 prowadził go do bufetu. 

— A cóż to była za akcja? zapytał major z przekąsem. Tu nastrój był znacznie swobodniejszy. W kącie pokoju 

— Rozdawał na ulicach ulotki podburzające do eksce- | siedziało rozbawione i mocno wstawione towarzystwo. Przy 
sów antyżydowskich i szerzących hasła bojkotowe. Podobno i małym stoliczku dwie głęboko wydekoltowane damy i 
nawet utrzymywał bliższe stosunki z obwiepolakami. Niech; dwóch wyfraczonych młodzieńców siedziało nad kieliszka- 
pan pomyśli, co za sytuacja... mi z likierem; dochodził stamtąd charakterystyczny śmiech. 

— I cóż z tego — wybuchnął major. — Już mam dosyć | Jeden z młodych ludzi, w którym inajor poznał syna pewne- 
tych waszych mętnych insynuacyj. Podobno utrzymywał, go mocno wpływowego dyrektora, pochylał się nad obnażo- 
bliższe stosunki"... To pan nie wie, że policja nie może so- nymi plecami sąsiadki i z namaszczeniem kapał na nie li- 
bie dać rady z zaburzeniami na uczelniach; którym się nic kier z kieliszka, a następnie spiiał cieknącą kroplę pocałun- 
nie dziwię, bo żydów jest za dużo, tak, za dużo — i że wy-. kiem. Na środku pokoju stał prezes Grywlewicz chwiejąc | 


na 


się na nogach i widać było, że jego samopoczucie nie jest 


nadzwyczajne. W ręku trzymał kanapkę z kawiorem. Na 
twarzy jego małował się sentymentalny wyraz rozczulenia 
i pijackiego smutku. 

W tej chwili pojawiła się przy nim urocza jego małżonka. 

— Stasiu, za dużo piłeś, powinienes się przewietrzyć 
trochę. Napij się czarnej kawy — mówiła troskliwie, ale pre- 
zes nie słyszał, Podniósł machinalnie do ust kanapkę z ka- 
wiorem i rzekł płaczliwie: 

— Odmówiono mi subwencji dla tej twojej szkoły. Bied- 
ne dzieci nie będą miały co jeść. Któż je nakarmi? — Z pier- 
si jego wyrwał się żałosny szloch, a w tej samej chwili pan 
prezes Grywlewicz szybkim, choć niezbyt pewnym krokiem 
ruszył ku drzwiom, jakby teraz przypominając sobie radę 
swej troskliwej połowicy. Drzwi zamknęły się na nim nieco 
zbyt gwałtownie, jak na godność, z jaką usiłował się poru- 
szać. 

Majora zdjęło takie obrzydzenie, że prędko pożegnał się 
z gospodynią i wyszedł na schody. Egipskie ciemności, pa- 
nujące o tej porze na schodach warszawskich domów, wchło- 
nęłył go, jak kojąca, chłodna kąpiel. Na ulicy była pogoda 
i gwiazdy świeciły blado ponad łuną neonów, którą rozbły- 
skiwało miasto. 

Maior szedł wolno, zamyślony i otrząsał się z resztek 
niesimaku. jakim przepełniło go wytworne przyjęcie. Czy 
wieczór był zmarnowany? Niczego się nie dowiedziałem. 
Biedny Ćwieczek — przynajmniej zajmę się jego synem. W 
tej chwili stanęła mu przed oczami mozaika, dygnitarskich 
i bankierskich twarzy, a wśród nich płonące namiętną nie- 
nawiścią oczy Taubmana. Pierwszy raz dostrzegł w nich ta- 
ki wyraz na miejsce uniżonego i sztucznie dobrodusznego 
uśmiechu. Fo chytra sztuka; wszystko wie, wszędzie się 
wkręci.. Trzeba będzie zwrócić na niego pada mye 

4C d. a.) 
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Pod Ciężn 


Przed kilku laty na ul. Święto- 
jańskiej można było często spot- 
kać dziwnego skrzypka. Stał so- 
bie zwykle pod murem kamienicy 
— chudy, blady, nędznie ubrany 
i tępym wzrokiem wpatrywał się 
w chodnik, Czasami brał skrzyp: 
ce do ręki, podnosił smyczek i 
grał. Umiał wyczarowywać ze 
swych skrzypek takie piękne me 
lodie, że niektórzy przechodnie 
zatrzymywali się w zdumieniu. 
Ten i ów rzucił datek, a on nawet 
oczu nie podnosił — dopóki grał, 
nie pamiętał widać o bożym świe 
cie, Podobno studiował kiedyś w 
Konserwatorium, zapowiadał się 
na sławę — później jakieś dziw- 
ne koleje losu zwichnęły mu karie 
rę — grywał po dancingach, po- 
tem mniejszych  kawiarenkach, 
wreszcie bezrobocie wyrzuciło go 
na bruk, 

Nie jedyna to zapewne ofiara 


bezrobocia, Wśród szarej braci 
muzycznej obija się po  stołecz- 
nym.bruku mnóstwo  bezrobot- 


nych skrzypków, pianistów, fleci- 
stów, saksofonistów, którzy cały- 
mi miesiącami zabiegają o jakieś 
zajęcie — marzą bezowocnie o do 
staniu się do jakiegoś większego 
zespołu. Niestety — choć Warsza 
wa powiada niezliczoną ilość loka 
li rozrywkowych. kawiarni, dan- 
cingów, sal tańca — miejsca nig- 
dzie nie ma. Nie ma, bo zajęte 
jegt przez żydów... 


W kawiarniach grają żydzi 

— Musimy być sprawiedliwi— 
mówią nam w zawodowym związ- 
ku muzyków - chrześcijan. — O 
ile przed 3 — 4 laty zalew ryn- 
ku pracowniczego muzykami-ży- 
dami był olbrzymi, sięgał niemal 
stu procent — o tyle obecnie, 
pod naciskiem opinii społeczeń. 
stwa — zwłaszcza. studentów-na- 
rodowców — właściciele cukierni 
i lokali, w których grywały dotąd 
zespoły żydowskie, wymawiają im 
posady i angażują zespoły wy- 
łącznie polskie. Wskutek tego od- 
setek bezrobocia wśród muzyków 
chrześcijan zmniejszył się w o- 
statnich czasach w sposób widocz 
ny. 

Niektóre kawiarnie, gdzie uczę 
szcza w dużym procencie publiez- 
ność żydowska tłumaczą się, że 
nie mogą angażować zespołów wy 
łącznie polskich, bo grozi im 
wtedy bojkot ze strony publiczno 
ści (!). Czynią więc przynajmniej 
to ustępstwo, że zatrudniają zespo 
ły mieszane, polsko - żydowskie. 
Dyrygent jest przeważnie Pola- 
kiem — reszta zespołu składa się 
z żydów — byle firma była pol- 
ska, lub pseudo - polska... np. w 
Cafe - Klubie, gdzie dotychczas 
grała chrześcijańska orkiestra Z 
Poznania, zaangażowano teraz 
zespół żydowski — dyrygent o 
polskiem nazwisku — Skotnicki, 
naprawdę nazywa Się Cukierhein. 
W cukierni Kolorowej gra zespół 
mieszany—dwóch żydów i dwóch 
Polaków, w operetce na Karowej 
dyrygent jest Polakiem — 90 pro 
cent orkiestry składa się jednak 
z żydów. To samo w rewiach —. 
choćby w popularnym Cyruliku 


Warszawskim, gdzie zarówno 
kompozytorzy, jak obaj pianiści 
są żydami. W cukierni B-ci Bu- 


czyńskich zawsze dotychczas gry 
wały zespoły żydowskie — dopie- 
ro od pierwszego września mają 
nareszcie zespół wyłącznie pol- 
ski. Gdyby nacisk ze strony spo- 
łeczeństwa był silniejszy, gdyby 
właściciele lokali rozrywkowych 
i wszelkich przybytków X muzy 
bardziej popierali swoich — bez- 
robocia wśród muzyków polskich 
nie byłoby wcale, 


Monopoł żydowskich 


kompozytorów 
Konkurencja żydowska daje się 
muzykom we znaki nietylko w 
dziedzinie bezpośredniego zatrud 
nienia. Wchodzi tu w grę także 
sprawa repertuaru. 


S-owi stawkę w wysokości 3 proc. 
od wykonywanych utworów. Pu 
bliczność domaga się coraz to no 
wych przebojów, więc trzeba 
zmieniać repertuar niemal z dnia 
na dzień. Dzięki temu, na rzecz 
kompozytorów wpływają do Z. A. 
I. K. S-u znaczne sumy pienięż- 
ne, sięgające kilku i kilkunastu 
tysięcy złotych. Gdyby te sumy 
szły przynajmniej do kieszeni pol 
skich kompozytorów! Niestety, 
istnieje tu cichy monopol kompo- 
zytorów żydowskich, którzy wy- 
puszczają na rynek wyłącznie 
swoje meiodje. Taki Gold i Peters 
burski zrobili już majątek na 
procentach od swoich ckliwych 
tang i angielskich walców — gry 
wa się ich melodie w całej Pol- 
sce i z całej Polski płyną na ich 
rzecz pieniądze. Wytwórnie piyt 
gramofonowych (wszystkie w rę- 
kach żydowskich), teatrzyki re- 
wiowe it. p. placówki, dające 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


o swych balączkach 


większe zyski kompozytorom z ty tego 
tułu 3-procentowego podatku au- 
torskiego nie dopuszczają popro- 
stu utworów kompozytorów pol- 
skich, które nie mają możności 
rozpowszechnienia się j zdobycia 
powodzenia wśród słuchaczy. 


Kłody pod nogi 


Poza konkurencją żydowską — 
odczuwają muzycy cały szereg in 
nych trudności. Dotkliwą plagą 
są np. agenci, którzy ułatwiają 
zespołowi zdobycie zatrudnienia. 
Agent udaje się do właściciela lo 
kalu rozrywkowego i proponuje 
mu swój zespół. Jeśli umowa zo- 
stanie zawarta — agent pobiera 
od członków orkiestry 10 — 15 
proc. prowizji od miesięcznej ga- 
ży przez czas trwanią kontraktu. 
Dla agenta jest to nader intratny 
interes — trudno jednak zlikwi- 
dować tę formę wyzysku, gdyż 
muzycy sami boją się przyznać do 


dcbrowolnego haraczu — 
kim o zdobycie zatrudnienia, 
Gdyby mna rynku muzycznym 
było nieco luźniej, gdyby nie było 
tak silnej konkurencji żydow- 


potrzebni... 
Rozpaczliwie 


skie. Muzyk, który chce grać w 
modnym lokalu, musi być koniecz 


i frak, posiadać 


lenie drogie — saksofon czy har- 
monia kosztuje przecież 1000 i 
2000 złotych. Jak te rzeczy pogo- 
dzić? 

Ciężki jest los warszawskiego 
muzyka, ciężki, bo rzucają mu 
kłody pod nogi nietylko żydzi, ale 
i swoi. I ta jest najsmutniejsze. 

(a, 0.) 
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Katastrofa kolei 


elektrycznej 


na linii Warszawa — Grodz.sk 


Wczoraj we wczesnych godzi- 
uach rannych wydarzyła się w 
Szczęśliwicach pod Warszawą tra 
giczna w skutkach katastrofa e- 
lektrycznej kolei dojazdowej War 
szawa — Grodzisk Mazow. Prze- 
bieg katastrofy był następujący: 

Od strony Włoch szedł 3-wa- 
gonowy pociąg elektryczny, pro- 
wadzony przez motorowego, Jana 
Wyszkowskiego. Z powodu silnej 
mgły pociąg szedł wolniej, niż to 
jest przewidziane w rozkładzie. 
W pewnej chwili nastąpił silny 
wstrząs, rozległ się Krzęk tłuczo- 
nego szkłą i wołania o ratunek. 
Okazało się, że na pociąg idący 
z Włoch wpadł 38-wagonowy po- 
ciąg pośpieszny, idący z Milanów 
ka, niedawno otwartą linią. przez 
Podkowę Leśną. „dv Warszawy. 
Pociąg ten był prowadzony przez 
motorowego, Władysławą Paster- 
nakiewicza, 

Wskutek zderzenia uległ roz- 
bicu ostatni wagon pociągu idą- 
cego z Włoch, oraz poważnie zo- 
stał uszkodzny przód pociągu po- 

śpiesznego. 

Spod szczątków wozów wydo- 
byto kilkanaście osób rannych. 
Cztery osoby, poważniej ranne, 
zostały natychmiast przewiezione 
do szpitala Dz. Jezus, przy ul. 
Lindleya 4. 

Są to: motorniczy pociągu po- 
(ikke "BORG AW DŻ SEO" 


Podatek 
od składek na F. O. N. 


Związek lzb Przemysłowo - Han- 
dlowych zwrócił się do Min Skarbu 
z prośbą o wyłączenie kwot  złożo- 
nych w drodze ofiar na F. O. N. z 
podstaw wymiaru podatku dochodo- 
wego. Związek lzb jest zdania, że 
przyczyni się to niewątpliwie do 
zwiększenia sum płynących na F. O. 
N. Zwolnieni powinni byc. zdaniem 
Związku lzb ci, którzy mszczą ofia- 
ry. odpowiadające normom ustalo- 
nym przez organizacje gospodarcze. 


Strajk chłopski 


w kowelskim 
Wstrzymanie dowozu 
produśtów do miast 


W powiecie  kowelsk'm od 
dwóch tygodni panuje strajk 
chłopski. Wieśniacy nie dowożą 
produktów rolnych do miast, a w 
stosunku do łamiących solidar- 
ność strajkową stosują teror, ni- 
szcząc im towary. Jako powód 
swej akcji strajkujący podają ko- 
nieczność walki o podwyższenie 
cen produktów rolnych, 5 znie- 
sienie kar  administracyjnych, 
oraz uporządkowanie spraw po- 


Muzycy opłacają Z. A. I. K. datkowych. 


arszawo! Czy wiesz, że 


KRAWIECKICH WARSZTATÓW POLSKICH JEST W STOLICY 
KUŚSNIERSKICH WARSZTATÓW POLSKICH JEST W STOLICY 


CZAPNIKÓW POLSKICH JEST W STOLICY 
RYMARZY POLSKICH JEST W STOLICY 
CHOLEWKARZY POLSKICH JEST W STOLICY 
Jeżeli chcesz zmienić ten niebezpieczny stan, 
raj Związek Popierania Polskicgo Stanu Posiadania, bo en walczy o chleb dla Polaków. 
Adres Związku: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 41 m. 6, tel: 2-19-76 od 9 do l4ej oraz 


od 18-ej do 20-ej. 


l 


|dała gospodarkę MKO w Stani- 


kupuj tylko w sklepach polskich i czynnie wspie- 


15 osób rannych 


Śpiesznego Władysław Pasterna- 
kiewiez, lat 44, którego stan jest 
‘groźny i podejrzewa się na pod- 
stawie ogólnych objawów, że u- 
legł on złamaniu czaszki, Ryszard 
Kosmalik, uczeń, lat 11 — złama- 
ne udo. Kazimierz Osowski, lat rannych, które o własnych siłach 
49 — rana cięto-kłuta prawego | udały się do miasta. 


EEE CZE RY "OE SEO ZEK DZY W WA E 
Żydzi szerzą pornografię 
Znieważenie żywotów Świętych 


Powódź „pikantnych” wydawnictw na prowincji 
Żydzi pomimo pewnych utrud- 
nień dalej prowadzą swą akcję 
szerzenia pornografii. ssi «, 
i Pówodem tego fest działalność 


oka, oraz Aleksandra Winerówna, 
łat 27 — rana cięta nosa. W obu 
ostatnich wypadkach zranienie 
nastąpiło przez spadające odłam- 
ki szkła. Poza tym na miejscu o- 
patrzono kilkanaście osób lżej 


danych w ńajwyższym stopniu. fo 


Muzycy trem żydowskiej konkurendi- 


chodzi im przecież przede wszyst- | 
P 3 FYS - SOBOTA 


SŁONCE 
wschód | zachód 


5—:9 
Ks 


WE —IEE 
wschód 


PAŹDZIERNIK 
17—10 
er Z "c 
zachód 
[11-59 |_ 9-25 
Di dnia | Ubyto 


| nen | 50 


skiej, zapewne agenci nie nning 


przedstawia się! 
też sprawa płac, które są b. ni-i 


nie młody, elegancki, mieć dobry, 
humor. werwę, nieskazitelny gors 'jewskiegos 
kolekcję włag-, pazdziernika. « 
nych instrumentów, które są sza-. 


— a obok tytułów zachętę w ro- (piosen 
dzaju „pikantne“, 1 ię o EWĄ Radiowej). 20:15 Aud. dia 
= - legi Los -Polaków z za gran.: s 

Obok książek cały stos-wyuz ku ssh: 


Dziś św. Teresy, 
Jutro N. M. P. Różańc. 
i a 


HAIRY, 


TEATR WIELKI: W próbach „Stra- 


szny dwór* Moniuszki w reżyserii 
2elwerowicza pod batutą M. Mierze- 
Inauguracja sezonu 15 


TEATR NARODOWY: Dziś wspa 
niałe widowisko” „Woiciecha Bogu- 
sławskiego* W. Rapackiego (ojca) 
W sobotę, niedzielę i poniedziałek 
„Wielki Fryderyk“ z Solskim. 

W niedzielę o 3.30 „Szklanka wo- 
dy“. 
TEATR POLSKI: 


Dziś i jutro 


Sobota, 3 pażdziernika 


6-30 „Kiedy ranne..*". 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu- 
zyka .(pi.). s-00 Aud. dla szkół. 

11.30 „Odwiedziny mikrofonu w 
nowej szkole“ -— transm. ze szkoły 
powsz. Nr. 5] w Warszawie. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 „Przegl. roln. prasy* — inż. Ir. 


Niewodniczańska (z Wilna). 12.13 
Dzien. poludn, 12.23 Konc. Ork. 1. 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 13.10 


Chwilka gosp. domowego. 

14.30 Muzyka rozrywkowa (pł.). 
15.35 Wiad. gosp. 15.45 Aud. dla dzie 
ci st. słuchowisko p. t.' „W nowej 
szkole* z okazji Tygodnia Budowy 
Szkół Powsz. — w oprac. J. Pora- 
zińskiej. (16.15 Konc. w wyk. Ork. 
Tramwajów i Autobusów Miejsk. 
1645 Poświęcenie Domu Związku 
brac. Samorządu [eryt. 17:05 Konc. 
solistów z Krakowa. Wyk. H. Zbo- 
ińska - Ruszkowska — śpiew i J. 
Marmor .— fortępian. 17.5U „Siedem 
klasztorów i gdzieniegdzie domki*— 
iel. wygł. R. Merson (z Łodzi). 18.00 
„Nasz program". 18.10 „Życie kult. 
stolicy". 18.15 Konc. reki. 18.50 Po- 
gad. aktualna. 19.00 Konc. w wyk. 
Małej Ork. P. R. z udz. Ir. Carnero 
ki) i Czwórki Radiowej (z 


— )./ ZZO ZE NA I ŘŘĖõ 


Żołnierz Polski 
adt. J. Po- 


wiecz. 20.55 


feśnej" w 
doskiego. 20.45 Dzien. 


| AL. 


r. 77 


Ra za JE Eg OTO] 


„Kluo Pickwicka” Dickensa z Zeiwe- 
rowiczem w roli tytułowej, W nie- 


— į dzielę o 3 popoł. „Tessa.“ 


TEATR NOWY: Dziś premiera ko- 
medii „Dowód osobisty™ Pawlikow- 
skiej-Jasnorzewskiej, W niedzielę o 
3.30 „Sprawy rodzinne“. 

TEATR MAŁY: Dziś i iutro Wina- 
wera „Ryk byłego lwa“, W niedzie- 
lẹ o 4 popol. „Żołnierz i bohater". 

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
media Sardou „Ćwiartka papieru“ 
W niedzielę o 3.30 „Podwójna buchal- 
teria*, 

TEATR KAMERALNY: Codzieunie 
„Matura z Grywińską, Skubniewską 
i Adwentowiczeni. ł 

TEATR MALICKIEJ, Dz „Profe- 
sja pani Warren” z Malicką, Ciesz- 
kowską, Bay-Rydzewsk.m 1 in. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i jutro wodewil „Kariera Alia Omegi” 
z Dymszą, Zniczem 1 Brochwiczówną 
na czele zespołu; (7-15 ! 9.30). 


TEATR HOLLYWOOD: Dziś re- 
wia z udziałem Chóru Dana, Szczep+ 
ka t Tońka na czele zespołu; (7.20 i 
9.20). 

OPERETKA (Karowa 18). Dziś i 
jutro „Wesoła wdówka Lehara. 


RADIO 


dana (wariacje olimpijskie) w oprac. 
jellina, w wyk. Chóru Dana. 
22.00 Wiad. sport. 22-15 Koncert w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. Ol Stra- 
szyńskiego z udz. & Benoni'ego 
(bas). 23.09 Muz. tan. (pł.). 


` 


Niedziela, 4 października 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Naj- 
świętsza Panno* 8.05 Audycja dla 
wsi: 9.00 Transmisja nabożenstwa Z 
nowoodbudowanego kościoła garni- 
zonowego w Grodnie. 10.80  Orkie- 
stra i soliści (pł.) 11,30 Transmisja 
z poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę szkoły i internatu Łódz- 
kiej rodziny radiowej dla dzieci o- 
ciemniałych (z Łodzi). 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Poranek muzyki operet« 
kowej. W przerwie: Przegląd tea- 
tralny. 14.00 Święto Strzelcow Pod= 
halańskich Fragmenty z op. „Halka“ 
Stanisława Moniuszki (pb 15.00 „An 
tena na antenie" — lekka audycja 
muzyczna. 15.50 Audycja dla wsi: 
16.30 Fragment p. t. „Odprawa po- 
słów greckich“ Jana Kochanowskie- 
go, 17.00 Tr. fragm., symf. koncertu 
z okazji pobytu w. Poznaniu Pana 
Prezydenta R. P. 17.20 Koncert w 
wykonaniu małej orkiestry P. R. 
19.00 „Reflektorem po latach szkol- 
nych“ (wspomnienia szkolne w po- 
wieści polskiej). 19.20 Koncert mu- 
zyki religijnej. 20.20 Wiadomości 
sportowe. 21:00 „Na“ wesołej lwow- 
skiej fali“: 21.80 Koncert w wyko- 


żydowskiej firmy: wydawniczej tografii. Ale szczytem bezczelno- | Pogad-aktualna. 21.00--Kanc.y.kame- | naniu orkiestry wojskowej. 22.00 Ze= 
„Księgopo!* (właściciel ° Natan | ści żydowskiej jest umieszczenie ralny. Wyk. J. Kamiński (skrzypce) | spół Wandy' Vorbond „TE 44“ w swo 
vel Norbert Dobrzyński), która| — w tymże katalogu — żywotów i Wł. Szpilman (fortepian). 21.30 | im repertuarze: 22.30 Muzyka tane- 
po opieczętowaniu jej wydaw | świętych Pańskich. Jest to świa-,” Wesoła Syrena* p. t „Oj dana - czna (płyty). 

nietw w Warszawie, przerzuciła | doma i celowa akcja demoraliza- 


się na prowincję. Ostatnio roz-!cji, szerzenia 
powszechniane są katalogi „Księ- | polskiego społeczeństwa. Tej ak- 
gopolu" w Małopolsce. Zawierają | cji nie zdołają zapobiec chwilowe 
spis — książek pornograficznych konfiskaty. 


Już wychedzi drugie wydanie 


programu Światowej polityki żydowskiej 


Za parę dni ukaże się w sprze- 
daży drugie wydanie znanej 
książki ks. dr. Stanisława Trze“ 
ciaka p .t. „Program światowej 
polityki żydowskiej“. Szybkie wy-| Nowe rozszerzone 
czerpanie pierwszego wydania | książki ks. dr. Trzeciaka przyczy 
tej książki świadczy dobitnie, że |» się do zapoznania  społeczeń- 
społeczeństwo polskie  uświado-! stwa z niebezpieczeństwem ży- 


Sensacyjna likwidacja 


miło już sobie  niebezpieczeń- 
stwo żydowskie i chce poznać me- 
tedy żydowskiej polityki, aby tym 
skuteczniej ją zwalczać, 


Zarządu Kasy Kemunzlnej Stanisławowa 


Wykrycie podejrzanych praktyk 
STANISŁAWÓW, 2. 10. (Tel. 
wł.). Zarządzeniem prezydenta 
miasta, dra Zdzisława Strońskie- 


sławowie, Okazuje się, że dyrek- 
cja MKKO udzielała lekkomyśl- 
nie kredytów w różnych wypad- 


go, zlikwidowano całe kierownice: | kach, narażając instytucję na 
two Miejskiej Komunalnej Kasy | niepowetowane straty. Według 
Oszczędności, w osobach dyr. | powszechnie panującej opinii, 


Ziobrowskiego, jego zastępcy Jo- 
nasa Izydora, prokurenta Weis- 
berga, oraz taksatora wydziału 
pożyczek pod zastaw Lazara. Kie- 
rownictwo M. K. K. O. powierzo- 
no rachmistrzowi magistratu Jó- 
zefowi Smolińskiemu. 

Jak słychać, zarządzenie prezy- 
denta Strońskiego, które wywoła- 
ło ogromną sensację w Stanisla- 
wowie, pozostaje w związku z wy 
nikami prac komisji, która z ra- 
mienia Ministerstwa Skarbu ba- 


sprawą zajmie się prokurator. 


Z „Sokoła” 


W niedzielę, dn. 4 b. m. na boisku 
gniazda XII przy ul. Skierniewickiej, 
odbędą się, w ramach zawodów dziel- 
nicowych, zawody w strzelaniu z bro 
ni małokalibrowej. Zawody dostępne 
dla druhów i druhen gniazd warszaw- 
skich i okolicznych. Początek zawo- 
dów o godz. 9-tej rano. Zapisy i zgło- 
szenia przyjmuje Zarząd gniazda 
Xll-go ul. Skierniewicka 18. 


i ugłoszenia droone 


zs e ae | - jj 
= ŻYDOWSKICH 2.254 | ANENE 

ŻYDOWSKICH 267 miesięcznie 

5 ŻYDOWSKICH 153 MEBLE 100 ZŁ, s prześliczna 

62 ŻYDOWSKICH 127 |33P nia, sys owy, gabinet skrom- 

80 ŻYDOWSKICH 619 |raekiego o Nowy Świat 30, róg Pie 


poszukuje zajęcia w godzinach ran- 
nych. Umiejętność pisania na maszy- 
nach. Pisno adne. Zgłoszenia do 
Kantoru ABC, AI, Jerozulimskie 3a. 


M AZ AO 


zgnilizny wśród | 


ABC sportow 


S 
g tadentka, pragnąca kończyć studia, ! 


Czwarty dzień zawodów 
0 jeździeckie mistrzostwo Polski 


W dalszym ciągu zawodów kon- 
nych w Lublinie rozegrano konkurs 
otwarty szybkości. Parcours obejmo- 
wał 15 przeszkód wysokości 1,20 m. 
szerokości 38,50 m. Zwyc.ężył Strze- 
szewski na Owadzie przed rtm. So- 


wydanie kołowskim na Austrii, kpt. Dąbskim- 


s S 


W konkursie dla pań i jeźdźców 
cywilnych zwyciężył również Strze- 
szewski na Owadzie. Drugą i trzecią 
nagrodą podzielili się St. Grabianow- 
ski na Gembusie i Strzeszewsk. na 
Rysiu. 4-tą, 5-tą i 6-tą nagrodami 
podzielili się: Maria Zwierzchowska 


Nehrlichem na Wielkim Księciu, por, |na Urwisie, K. Dickenhagen na Tur- 


Skuliczem. 


ku i H. Strzeszewski na Banzaju. 


Echa kompromitacji 


na Dynasach 


Przed tygodniem na zawodach ko- 
larskch na Dynasach z udziałem za- 
wodnikow niemieckich, pewna część 
publiczności pozwol.ła sobie na skan- 
daliczne wybryki. obrzucając kolarzy 
niemieckich różnymi przedmiotami. 

Skutki tego kompromitującego za- 
chowan.a się ne dały długo na siebie 


czekać. Oto w przyszłym tygodniu 
miały odbyć się w V 


Narszaw.e zawo- 
Wyniki 


z dnia 


Gon. 1. Dyst. 2800 m. nagr. 2.200 
zł 1) Kłopot, żok. Michalczyk, 2) 
Normandia, jeż. Pule, 3) Remors. Po 


proteśce pierwsze miejsce zajęła 
Normandia. Wygr. w 3.8 sek. w wal- 
ce o szyję. Toi. 11.0. Za  Kłopota 


zwrot stawek, 


| Gon 2 Dyst. 1600 m. Nagr. 1600 
zł 1) Eleazar, żok. Gill, 2) Orawa 
(17,5). 3) Styl (11), 4) Habana 
(71.5), 5) Kbar (170,5). Wyc. Mag- 


nifka. Wygr. z miejsca do miejsca 
kogo o 3 dł. w 1.42% sk. Tot. 15,5, 
T. — th 


Gon. 3. Dyst. 2400 m. Płoty. Nagr. 


1000 zł. 1) Tęczyn, chł. Bogobowicz 
i „Muza, chł. Strzelec, 3) Giovanni 
(22), 4) Klaudia (12), 5) Kaboga 


(107,5), 6) Łaps (25). Wyc. Elegia. 
Wygr. w 2.52 s, leb w łeb. Za Tẹ- 
czyna* 39, za Muzę: 13,5 fr, Za Tę- 
czyna 30,5, za Muze 12,5. 


Gon 4. Dyst 1100 m. Nagr. 1800 
zł 1) Devilie żok Gill, 2) Pr.mlavera 
(27), 3) Nieporęt (35), 4) Klondike 
(40,5) Wyc Debar, Westa, Samosier- 
jra, Proch, Excelsior i Norma. Wygr. 
lo 2 dh W czasie 19 s. Tot. 65, ir 

5 — 8. 


| Gon. 5. Dyst, 1600 m. Nagr. 1800 


| rid 


dy z udziałem torowych kolarzy nie- 
mieckich Związek kolarski zabronił 
jednak wyjazdu Niemcom do PMorski 
ze względu na zeszłotygedniowe wy- 
padki. 

Niemcy więc nie przyjadą do War- 
szawy. Jedna w tym tylko pociecha: 
kolarze nas będą mieli w _ bilansie 
swym o jedna.. porażkę mnēj. 


gonitwy 


1b. m. 
zł 1) Roret, żok. Stasiak, 2) Saga 
(18), 3) Ki-ki (16,5), 4) Laszka 


(72.5), 5) Hardy (338,5). Wyc. Ja» 
siek 1 Hetman Koronny. Wygr. w 
walce o łeb w czasie 1.44 sek. Tot. 
10, fr. 6,5 — 7. 


Gon. 6 Dyst. 110 m. Nagr. 7000 zi. 
„Łęczny”. 1) Isolda, żok. Jagodziń- 
ski, 2) Lari - Fari (12,5), 3) Katon 
(40), 4) Nola (18,5), 5) Infantka 
(32,5), 6) Pozeydon (104). Wyc. 
Noceur. Wygr łatwo o 2 dł w 1,8 s. 
Tot 21, fr. 13,5 — 8,5. 


Gon. 7. Dysr. 2200 m. Nagr. 2000 
1) Kazbek, żok. Lipowicz, 2) Lo- 
an (85). 3) Margas (18), 4) Da- 
piier (44,5), 5) Husarz (96,5), 6) Sar- 
mata (113), 7) pod zerem Mandżu- 
ko, 85 Lirnik (128,5). Wyc. Czersk, 
Torreadore 1 Klaud a. Wygr. w walce 
9 i w 2.25 s. Tot 77, tr. 9,5 — 


me 


zl 


Gan. 8. Dyst. 2100 m. Nagr. 1400 
zł 1) Loda, żok. Pasternak, 2) Impas 
ill. (21), 3) Kalina II. (92), 4) Fiuksja 
(24), 5) Ekran (17), 6) Helenka 
(116), 7) Timur (88), Wyc. Marlena. 
Wygr. w walce o łeb w 2.22 s. Tot. 
14, ir. 7 — 7,5 — 17. 
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MADRYT, 1. 10. Rząd Largo 
Caballero stanął dziś przed Kor- 
tezami. Dokoła pałacu i we- 
wnątrz siedziby Kortezów zarzą: 
dzono wyjątkowe środki ostroż- 


ności, Na dachach sąsiednich bu- 


dynków ustawiono karabiny ma- 
szyhowe. 

MADRYT, 1. 10. Z Madrytu 
donoszą: O godz. 11-ej rozpoczę- 
ło się posicdzenie Kortezów. W 
posiedzeniu wzięli udział tylko 
deputowani frontu ludowego. 
Trybuny dla pubiiczności były 
przepełnione. Zwracała 
obecność nowego ambasadora so- 
wieckiego Rosenberga, którego po 
jawienie się w loży dyplomatycz- 
nej było powitane hucznymi okla 
skami przez posłów. E 

Przewodniczący Kortezów Mar 
tinez Barrio wygłosił przemó- 
wienie, w którym zaznaczył, że 
sesja Kortezów została zwołana 
celem przeprowadzenia zmian 
konstytucyjnych. Barrio podkre- 
ślił, że gabinet Caballero zasłu- 
guje na pełne zaufanie izby. Kor- 
tezy uchwaliły jednomyślnie pro- 
jekt ustawy, nadającej prowin- 
cjom baskijskim statut autono- 
miczny na wzór statutu Kata- 
lonii. Następnie przedstawiono 
budżet na rok 1937. 


uwagę, 


Po mowie ministra finansów, 
który omawiał budżet, przemó- 
wienie wygłosił premier Cabałle- 
ro. Powiedział on m. in., że front 
ludowy w Hiszpanii walczy rów- 
nież o wolność Europy i że po 
osiągnięciu zwycięstwa Hiszpa- 


ABE 
Pod osłoną karabinów maszynowych 


Obradują czerwone Kortezy | Us 


Pełnomocnictwa dla rządu Caballero 


C— NOWINY CODZIENNE 


nia musi być przekształcona na PARYŻ, 1. 10. (PAT.) Po ii 


republikę proletariatu. Mowa | rodniowych obradach, a właści- 
premiera była gorąco oklaski-|wie nawet po pięciodniowych, je- 
wana. żeli za początek debat wziąć nie- 

Kortezy uchwaliły pełnomoc- | dzielne półoficjalne posiedzenie 


nictwa dla rządu i odroczyły się 
do dnia 1 grudnia. 


komisji finansowej izby deputos 
wanych, zakończone zostaną w 


Rozmowy i narady posłów 


z okazji... podejmowania diet 


, Koło pierwszego każdego mie-;tarnej grupy pracy, którym prze- 
siąca następuje ze względów dla | wodniczył stary rocjalista sen. 


wszystkich zrozumiałych zjazd 
posłów i senatorów do Warszawy, 
do gmachu sejmowego. Z dni 
tych, w których wspólny interes 
szczęśliwie ich skupia, korzystają 
posłowie i senatorowie, aby dać 
znać opinii również o zaintereso- 
waniu i działalności politycznej. 
Radzą więc poszczególne grupy, 
czasem jeden, a czasem dwa dni, 
i uchwalają nieraz bardzo ob- 
szerne tezy i rezolucje, na któ- 
rych jednak cata sprawa zwykle 
się kończy. 

Tak więc wczoraj zakończyły 
się dwudniowe obrady parlamen- 


Ladis Kiepura skazany 


za obrazę państwa i armii 


LWÓW, 1. 10. Wśród niebywa- 
łego zainteresowania odbywała 
się dzisiaj we Lwowie rozprawa 
sądowa przeciwko  Śpiewakowi, 
Ladisowi Kiepurze, oskarżonemu, 
jak to już donosiliśmy, o obrazę 
państwa i armii. 

Ladis Kiepura, który przybył 
w swoim czasie do Lwowa na wy- 
stępy gościnnc w operze, wysiadł 
z pociągu właśnie w tej chwili, 
kiedy we Lwowie odbywał się 
alarm lotniczy. Z tego powodu, 
Kiepurze mie pozwolono "dostać 
się z dworca do miejsca gdzie 
stały taksówki. Wówczas zdener- 
wowany śpiewak użył obelżywych 
słów pod adresem armii. Słowa 
te posłyszeli świadkowie i złozyli 
odpowiednie zeznania władzom 
policyjnym, w wyniku czego Kie- 


Samclołar i do Palesiyny 


. 


pura został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej. 

W toku rozprawy, w pierwszym 
terminie, Kiepura twierdził, że 
słów obelżywych, jemu przypisy- | 
wanych, nie powiedział i zobo- 
wiązał się do dostarczenia sądo- 
wi świadków. Wówczas sąd spra- 
wę odroczył na dzień dzisiejszy. 
Ladis Kiepura, który w między- 
czasie wyjechał zagranicę, pomi- 
mo złożonego zobowiązania na 
rozprawę nie przybył. | 

Pomimo nieobecności oskarżo* | 
nego sąd postanowił sprawę roz- 
patrzeć. Ponieważ świadkowie | 
stwierdzili winę Ladis Kiepury, 
został on skazany na 50 zł. grzy- 
wny z zamianą na 10 dni aresztu. 
Zarówno prokurator, jak i obroń- 
ca oskarżonego od wyroku tego 
odwołali się do drugiej instancji. 


bądziemy wywozić Żydów 


Wobec uruchomienia nowej 
linii lotniczej Warszawa — Ate- 
ny, rozważany jest sensacyjny 
projekt nawiązania  bezpośred- 
niej komunikacji lotniczej mię- 
dzy Polską a Palestyną. 

Zamierzone jest wprowadzenie 


gu jednej doby. Wymagałoby to! 
uruchomienia pierwszej nocnej! 
linii lotniczej w Polsce, gdyż sa- 
moloty startowałyby z Warszawy 
o pierwszej w nocy, by o świcie 
docierać do Lwowa. Do Tel- 
Aviv przybywałyby samoloty o 


połączeń, umożliwiających przelot | godz. 19-ej tego samego dnia. 


z Warszawy do Tel-Avivu w cią- 


W sobote wyrok 
W sprawie zajść krzeczowickich 


RZESZÓW, 1. 10. W dalszym 
ciągu dzisiejszej rozprawy o zaje 
ścia w Krzeczowicach, wznowio- 
nej o godz. 17.30 nastąpiły wy- 
wody stron. Pierwszy przemawiał 
podprok. Mrazek, uzasadniając 
winę poszczególnych oskarżonych 
i domagając się dla nich kary od 
s miesięcy do 2 lat więzienia. Na. 
stępnie przemawiali czterej vbroń 
| map za] 


P.K.O. w Łodzi 


we własnym. gmachu 


ŁÓDŹ, 1. 10. Dziś odbyło się w 
Łodzi uroczyste otwarcie oddzia»: 
łu pełnego P. K. O, w gmachu 
przy ul. Kościuszki 15. 

W uroczystości otwarcia wzięli 
udział przedstawiciele władz pań 
stwowych z woj. Hauke - Nowa- 
kiem i gen. Langnerem, oraz pre- 
zydentem Godlewskim na czele. 
Poświęcenia dokonał ks. biskup 
Jasiński, aktu zaś otwarcia wice- 
prezes P. K. O. p. Strzegocki. 
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cy oskarżonych, prosząc*sąd o u- 
uwzględnienie okoliczności łagos 


dzących przy wydawaniu wyroku. | polityka 
oskarżo- | wyraźniejsza. 


Po ostatnim słowie 
nych sąd zakomunikował, że ogło- 
szenie wyroku nastąpi w sobotę 
dnia 3 bm. o godz. ll-ej. 


LONDYN, 1. 10. Na kongresie 


'przez jakiś czas w Gdańsku, spra 


sen. Rdułtowskiego obradował za 
rząd Koła Rolników Sejmu i Se- 
natu. Omówiono zagadnienia z 
dziedziny oddłużenia rolnictwa, 
sprawę kumulacji podatków, o- 
partych na podatku gruntowym, 
zmianę ustawy o podatku przemy 
słowym i sprawę klasyfikacji 
gruntów. Wysłuchano sprawozda 
nia specjalnej komisji, rozważają 
cej wniosek posła Zakliki » sta 
nowej organizacji rolnictwa, wre» 
szcie wybrano ową komisję spec 

Odbyło się również posiedzenie jjalną dla zbadania postulatów 
parlamentarnej grupy ludowej, wschodniej Małopolskiej i posta 
gdzie zajmowano się sytuacją go-inowiono przygotowane projekty 
spodarczą i polityczną. W dysku- | ustawodawcze omówić z resorto- 
sji stwierdzono, zarysowującą się | wym ministrem. 
lekką poprawę gospodarczą, co 
nie jest zbyt rewelacyjne, gdyż 
od dłuższego czasu wszyscy 
tem mówią i piszą. 

Wreszcie pod przewodnictwem 
Baissnzęzy te 


P. Lester 


pozostaje w Gdańsku 

GENEWA, 1. 10. W kołach lige 
wych panuje opinia, że wobec te- 
go, że p. Lester, dotychczasowy 
wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gda.isku, pozostanie jeszcze 


Bobrowski. Uchwalono liczne te- 
zy, które mają być podane do 
wiadomości publicznej dopiero 
po ich wydrukowaniu, a narazie 
zostaną zakomunikowane mini- 
strowi opieki społecznej. Tezy te 
dotyczą spraw osólno - ustrojo- 
wych związków zawodowych, u- 
bezpieczeń, umów zbiorowych, 
walki z bezrobociem, chałupnie- 
twa, Izby Pracy i t. d. 


W dniu wczorajszym Komisarz 
kządu wydał decyzję rozwiązują. | 
cą Polski Związek Myśli Wolnej! 
(Kredytowa 16) wraz ze wszy: 
stkimi oddziałami, znajdującemi 
się na terenie całego kraju. Mo- 
tywy decyzji, rozwiązującej wszy 
stkie organizacje wolnomyśliciel- 
skie, stwierdzają, że działalność 
wa nominacji jego następcy nie|zarówno centrali, jak i wszy- 
wydaje się być kwestią najbliż- | stkich oddziałów Pol. Zw. Myśli 
szej przyszłości, | Wolnej, wykraczała ma 


Chrzest „Błyskawicy” 


Nowy kontrtorpedowiec na wodach Atiantyku 


LONDYN, 1. 10. W Cowes na akcie nastąpiło spuszczenie kontr 
wyspie White w znanej stoczni torpedowca na wodę, 
angielskiej Samuel White į ska W imieniu admiralicji 
odbyła się dziś uroczystość spusz skiej przemawiał dowódca floty, 
czenia na wodę drugiego budowa |stacjonowanej w porcie wojen- 
nego w tej stoczni kontrtorpedow |jnym w Portsmouth, admirał sir | 
ca marynarki polskiej, Matką | Wiliam Fishen. Na przemówienie 
chrzestną nowego kontrtorpedow- |to odpowiedział ambasador R. 3 
ca była pani ambasądorowa Ra-|Raczyński nawiązując do przysze 
czyńska, która, rozbijając w tras łości, wyraził nadzieję, że spusza 
dycyjny sposób butelkę szampa- czenie na wodę „Gromu“ i „Bły- 
na 6 kadłub statku, ochrzciła go skawicy“ stanowi tylko początek 
mianem „Błyskawicy*. Po tym współpracy pomiędzy stoczniami: 

ibrytyjskimi a marynarką polską. 


Na progu porozumienia 
angielsko-włoskiego 


LONDYN, 1. 10. (PAT). Ko- dla następującego programu: po- 
respondent rzymski „Morning | rozumienie włosko-brytyjskie na 
Post“ donosi, że istnieje możli-| morzu Śródziemnym, rokowania 
wość porozumienia włosko-angie|- | lokarneńskie pięciu mocarstw, 
skiego. Według korespondenta, | wszechświatowa konferencja wa- 
Mussolini pragnie przyczynić się |lutowo  stabilizacyjna, reforma 
do porozumienia europejskiego i| Ligi i powrót Niemiec do Gene- 
jego staje się obecnie| wy, wyrównanie w płaszczyźnie 
międzynarodowej zagadnień go- 
spodarczych, celnych i surowco- 


brytyj- 


Z dobrego źródła korespondent 
dowiaduje się, że rząd włoski xo- . 
tów jest udzielić swego poparcia | gramie ujawniony został w spra- 


wach, dotyczących kwestii abi- 


D i 
> 7” polityki na morzu Śródziemnym. 
Zbrol nia BR EFT Kola urzędowe w Rzymie za* 
ge gji pewniają, że rząd włoski szcze- 
rze pragnie być obecnym na po- 
Mowa min. Hoare siedzeniu mocarstw  lokarneń- 

„TAB ; ; skich. 
lizującej potęgi pokoju. Dlatego 
rząd musi realizować swój pro- 


partii konserwatywnej w Marga- 
te minister marynarki, sir Sa- 
muel Hoare, wygłosił zapowie- 
dziane przemówienie w sprawie 
zbrojeń angielskich. Zbrojenia 
mocarstw. a zwłaszcza Sowietów, 
Francji, Niemiec i Stanów Zjed- 
noczonych dowodzą absurdu roz- 
brojenia jednostronnego a ko- 


nieczności stworzenia silnego Im. | skiego programu dozbrojeniowe- | szkody 
perium Brytyjskiego, jako stabi- | go. 


T O O O O 


Redaktor naczelny į odpowiedzialny: Dr. Wojciech Zaleski, 


gram zbrojeniowy z największym 
pośpiechem w celu zagwaranto- 
wania bezpieczeństwa Imperium 
Brytyjskiego i jego linii wać ej 

kacyjnych oraz utrzymania ładu | ku wsi gm. Postawki zwrócili się 
i porządku. O ograniczeniu zbro: | do władz administracyjnych z 
jeń będzie można mówić, lecz do- prośbą o urządzenie obałwy na 


Plaga wiików 


na Wileńszczyźnie 


tawa wai 


wych. Pierwszy krok w tym Pre" 


dniu dzisiejszym prace ustawo- 
dawcze, związane z dewaluacją 
franka. Przez 4 dni, w czasie któ- 
rych wypadało ultimo, giełda pa- 
ryska była zamknięta j debaty 
przeciągnęły się, paraliżując ży- 
cie finansowe kraju. 

Sprawa wydawała się bardzo 
trudna, bo po uchwale senatu, od» 
rzucającej całe działy społeczne 
ustawy, izba na posiedzeniu noc- 
nym z Środy na czwartek przywró 
ciła swój pierwotny tekst w ca- 
łości. Główna walka pomiędzy 
izbą i senatem, a jednocześnie 
między senatem a rządem, który 
w tym wypadku znalazł poważ- 
niejsze poparcie w izbie, toczyła 
się o dwa, ściśle z sobą związane 
zagadnienia: 

pierwszym z nich była sprawa 
przewidywanej zwyżki płac; 

drugim — zagadnienie pełno- 
mocniectw dla rządu. 

Po całonocnych, trwających do 
dziś w południe, pertraktacjach 
pomiędzy przedstawiciełami stron 
niectw lewicy w Izbie i Senacie, 
kompromis został zawarty w ten 
sposób, żę utrzymana została for 
muła Senatu, nowelizująca usta- 
wę o zwalczaniu drożyzny. Jedno 
cześnie został wprowadzony ustęp 


Rozwiązanie stow. wolnomyślicieli 
na terenie całego kraju 


obowiązującym prawom oraz za- 
grażałą bezpieczeństwu i porząd: 
kowi publicznemu w państwie, 
Poza centralą warszawską znaj 
dowało się na prowincji 20 od- 
działów polskiego Związku Myśli 
Wolnej, a m. in. w Katowicach, 
Krakowie, Poznaniu, Lwowie, Ło. 
dzi, Łomży, Ostrowie Wielkopol- 
skim i t. d. Prezesem zarządu 
głównego związku wolnomyślicie- 
li był prof. dr. Zygmunt Radliń. 
ski, zaś wiceprezesem prof. Czar- 
nocki. Przed kilku tygodniami 
Stow. Wolnomyślicieli zostało za- 
wieszone i lokal organizacji opie- 


czętowany, 

Przeciwko niektórym członkom 
organizacji ' wolnomyślicielskiej 
prowadzone jest dochodzenie 


prokuratorskie za działalność wy- 
wrotową. 

W dniu wczorajszym na terenie 
całego kraju, w związku ze 
wspomnianą decyzją, nastąpi cał: 
kowita likwidacja wszystkich ko- 
mórek wolnomyślicieiskich. W naj 
bliższych dniach zostanie miano- 
wany likwidator Pol. Myśli Wol- 
nej, który przeprowadzi finanso- 
wą likwidację stowarzyszenia i w 
miarę istnienia funduszów orga- 
nizacyjnych ureguluje ewentual- 
ne pretensje wierzycieli. W związ 
ku z rozwiązaniem Pol. Zw. Myśli 
Wolnej, publiczna działalność je- 
go członków w kierunku  zakła- 
dania podobnych komórek orga- 
nizacyjnych, zostanie zakazana. 


Nr 284 


Po 5-cio dniowych debatach 


utowa uchwai 


przez senat i parlament francuski 


Gia 


upoważniający rząd do wydawa- 
nia dekretów, stosujących przy- 
musową koncyliację i arbitraż w 
konfliktach strajkowych, wynika- 
jących w związku ze zwyżką cen. 


Upoważnienie to Senat ograni- 
czył wymaganiem uprzedniej 
opinij naczelnej rady gospodar- 


czej i rady stanu. W ten sposób 
ustawa zasadnicza została przy- 
jęta przez obie Izby w tekscie 
Senatu, dając Senatowi formalne 
zadość uczynienie. ; 

Z drugiej zaś strony cały sze- 
reg postanowień, znoszących de- 
krety oszczędnościowe, obciąża- 
jące b. kombatantów i emerytów 
oraz paragrafy początkowego pro 
jektu ustawy, dotyczące umów. 
między rządem a kasą amortyza- 
cyjną i kredytem hipotecznym i 
przyznające tym instytucjom z 
górą 3 miliardy franków oraz pa- 
ragraf, przyznający pewne przy- 
wileje nabywcom ostatniej emisji 
bonów skarbowych, wydanych 
przez min. Auriola, został z usta- 
wy wyłączony i wniesiony jedno- 
cześnie przez rząd do Izby jako 
odrębne ustawy. 

PARYŻ, 1. 10. (PAT.) Izba de- 
putowanych wznowiła obrady o 
godz. 22 m. 35. Referent projektu 
ustawy walutowej wypowiada się 
przeciwko  poprawce przyjętej 
przez senat do art. 18-go. Izba 
większością 355 przeciwko 219 u- 
chwala projekt w redakcji propos 
nowanej przez referenta. Wobec 
tego projekt ustawy powraca do 
senatu po raz czwarty. Obrady, 
izby przerwano w oczekiwaniu na 
decyzję senatu. 

Natychmiast po decyzji izby, 
zebrał się senat. Większością gło- 
sów odrzucono przyjętą poprzed- 
nio poprawkę sen. Laffonta j u- 
chwalono tekst ustawy walutowej 
w redakcji izby. 

W ten sposób ustawa waluto- 
wa i trzy projekty dodatkowe z0» 
stały ostatecznie przez nadzwy- 
czajną sesję izb uchwalone. 


Kiedy się zbierze. 

rada m. Łodzi? 

ŁÓDŹ, 1. 10. W dniu dzisiej- 
szym główna komisja wyborcza 
rozplakatowała oficjalne wyniki 
wyborów do Rady Miejskiej w 
Łodzi. 

Do dnia 7 października po- 
szczególne ugrupowania mogą 
zgłaszać protesty przeciwke wy- 
nikom wyborów, po czym w razie 
ich braku, nowa Rada Miejska 
zwołana zostanie w ciągu miesią* 
ca od daty 7 października b. r. 


Złodzieje 


w gminie 
Do lokalu zarządu gminy Cząst 
ków włamali się złodzieje. Roz- 
pruli oni „rakiem“ kasę ognio- 
trwałą. Spłoszeni przez woźnego, 
włamywacze zbiegli, pozostawia- 
jąc narzędzia. 


Tragiczny final 
wyścigu lotniczego Anal a — Afryka Południowa 


JOHANNESBURG, 1. 10. W 
okolicy m. Abercorn spadł i roz- 
bił się samolot, uczestniczący w 
wyścigu lotniczym Anglia 
Afryka Południowa. Pilot Fin- 


syńskiej w Lidze oraz brytyjskiej | dlay i radiotelegrafista Morgan 


ponieśli śmierć, O losie drugiego 
pilota Wallera brak wiadomości. 

JOHANNESBURG, 1. 10. We- 
dłe ostatnich doniesień, w kata- 
strofie samolotu pod  Abercorn 


obaj piloci Findlay i Waller po- 
nieśli śmierć, zaś radiotelegrafi- 
sta Morgan i pasażer Peachley, 
który finansował lot, są ranni. 

JOHANNESBURG, 1. 10. We- 
dług opowiadań naocznego świad 
ka przebieg katastrofy samolotu 
pilotów Findlay'a i Waller'a był 
następujący: po stareie samolot 
zaczepił o drzewo na skraju lote 
niska i spadł. 


Aresztowanie Radka 


Zmierzch sowieckich „bogów” 


MOSKWA, 1. 7. Aresztowanie 


WILNO, 1. 10. Mieszkańcy kil- Karola Radka nie ulega dziś żad- 


nej wątpliwości. W kołach oflc: 
jałnych oświadczają, że nie moga 
ani potwierdzić, ani zaprzeczyć 


piero po przeprowadzeniu angiel-| wilki, które wyrządzają ogromnej faktu jego aresztowania. 


wśród  nierogacizny i 


koni. 


w tekście (wśród artykułów) — 70 


Kasa 220-30. Dział 


skie — 30 gr- 


Ceny ogłoszeń: 


MOSKWA, 1. 7. Były ludowy 
komisarz poczt i telegrafów Ry- 


gr. w ił 


kow, który nie otrzymał żadnego 
przydziału, wyjechał na urlop. 
MOSKWA, 1.7. W dalszym 
ciągu zmian personalnych na 
wyższych stanowiskach państwo- 
wych został zwolniony ze swego 
stanowiska ludowy komisarz prze 
mysłu leśnego Łobow * 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej Szpal 
(na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—l zł. 
mach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zł. opisy specjalne — 3 zł., lekar- 
Nekrologja po ? gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” lezy 
się za oddzielne wyrazy a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 


na ostatniej stronie — 


ty i wvjaśnienia cyfra (K ) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 


Włocławek, Cyganki 24, tel. 136 
wydanie B wraz 


Wydział ogłoszeń: 


Druk. Literacka S. z o. o. Warsza wa, Al. Jerozolimskie 121. 


Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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